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a Litwie. 


Czego chce marsz. Piłsudski? 


„W Belwederze nic nowego...“ 


WARSZAWA, 21. 9. (Tel. wł.). 
Jutrzejsze pisma sanacyjne zamiesz- 
czają artykuł marsz. Piłsudskiego. 

Ponieważ artykuł ten nie wyszedł 
poza redakcje pism sanacyjnych, nie 
możemy go umieścić, bo nie mamy. 

Według krążących pogłosek, treść 
tego ariykułu jest nasiępująca. 

Artykuł podany jest pod tytułem 
„Gasnącemu światu. Rozpoczyna się 
ten artykuł od wpisu wizyty marsz, 
Daszyńskiego u marsz. Piłsudskiego 
w czerwca rb., zawiera przytem zja- 
dliwe pod adresem tow. Daszyńskie- 
go wycieczki. Następnie marsz. Pit- 
sudski nawiązuje do konferencji jaka 
miała się odbyć z inicjatywy геш]. 
Świtalskiego. — Marsz. Piłsudski o- 


świadczył, że na tej konferencji miał | 
zabrać głos pa min. Matuszewskim. ' 


Przeaewszystkiem chciał „podtrzymać 
krytykę p. Maruszewskiego co do sy- 
stemu budżetowania państwa 1 wy- 
licza jakie zmiany chcjał wprowadzić 


w sposobie prowadzenia pracy budże- 


towej. 

Najciekawszym może punktem te- 
go artykułu jak nas informują jest 
oświadczenie marsz. Piłsudskiego, że 
oadawna już postawił żądanie, aby 
budżet przedstawiony w tym roku 
Sejmowi był kopią zeszłorecznego bu- 
użctu, aby w ten sposób unikaęć 
dyskusji budżetowej, która jak sic 
wyraża marsz. Piłsudski jest dła nie- 
go wstrętną. Wobec tego wynika'!oby, 
że marsz. Piłsudski chce żeby Sejm 
przyjął tegoroczny budżet ех dy- 
skusji. 

Pozatem powtarza te same epitety 
pod adresem posłów co w poprzed- 
апіс swoich artyku'ach w rodzaju 
„Fajdanitis poslinis'* itd, 

W pewnych ustęnach swego arty- 
kułu, nawiązuje do tytułu. Pisze, że 
są światy gasnące'* (Waldemaras 


Red.) 1 są .,wschodzące słońca”. Те 
gasnące światy są użyte pod adresem 
posłów. Łatwo się domyśleć kogo 
miał na myśli używając wyrazu — 
„wscnodzące słońca', 

Przypomina w końcu o tem jak był 
kiedyś na przędstawieniu operetki: 
„Piękna Helena“ i najbardziej utkwi- 
la ши w pamięci scena, gdy piękna 
Helena ma wsiąść na wóz bogini 
Wenery, który zajeżdża na scenę. — 
Rozlega się piękny Śpiew, sławiący 
piękno bogów a jednocześnie docho- 
dzą dźwięki swe Т W we- 


sołego kankanu. Kapłan kończy pięk- 
ny śpiew na cześć bogów i zaczyna 


wesoło podrygiwać пора na nutę 
kaukanu, 
W związku z tem marsz. Pitsud- 


ski ułożył wiersz, który „przytacza na 
koncu artykułu. 

Jest to sześciowiersz o Nz" kich 
rymach. Dostaliśmy qwzypadkowo tlko 3 
wiersze. Początkowe dwa — br zmią | 


уз siewu jąc sławę bogom, 
Podry: jae śmiesznie nogą... i 


І kończy się następującym aforvznem: 
„Że jest durniów dość na świecie... 
кезтн meene (ж. НАСЫН ЗИН TWA 


Miejsce straszliwej katastroiy-kopaln: anej. 


w Krin Reseh (niedaleko Searbrii:e 
instytic,e fabr oczne i kopalnia stanę.a w ogniu. 25 osób ponios.o śmierć, 25 
zostało zranion,;ch. 


п), gdzie podczes eksploz j runętej w gruz 
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Upadek litewskiego dyktatora. 


Krwawe rządy Wałdemarasa Sro- 
motnie się skończyły. Runął w prze- 
paść krzykliwy dyktator, który na ter- 
rorze i gwałcie bparł swoją wła- 
dzę, a opanowany szałem nacjonali- 
stycznej njenawiści «doprowadził swe 
państwo do ruiny i zmusił najlep- 
szych obywateli, że poza grauicami 
kraju musicii scuronić swoje głowy, 

Małe państewko litewskie, miało 
wszelkie warunki rozwoju po wydo- 
byciu się z carskiego zaboru, podo- 
bnie jak sąsiednie Łotwa i Estonja, 
które siłę swej budowy oparły ra 
demokratycznym ustroju. Tymczasem 
Litwa dostała się w ręce niepoczytal- 
nego Waldemarasa, który na szubic- 
nicąch i bagnetąch budował swoją 
władzę. 

Z Litwy też szły ustawiczne woła- 
ша o ratunck, liczna emigracja li- 
tewska tu!ać się musiała na obczyźnie. 

AŻ przyszedł dzień sprawiedliwości. 
Gorąco już musiało być w kraju, gdy 
Waldemaras pospiesznie wracał z Ge- 
newy do Kowna, fale już się nie zdo- 
łał uratować. 

Nie znamy czynników, które tę tra- 
giczną postać usunęły, nie-jest wy- 
kłuczone, że na jego gruzach spró- 
buje żerować na iudzie litewskim no- 
wy kandydat na dyktatora. Niewąt- 
pliwie jednak jest to początek końca 
rządów terroru i gwałtu, 


Z przewrotu politycznego często za” 
miast upragnionej wolności wyrastają 
aferzyści, których fala zamętu chwi:o- 
wo wyrzuca na powierzchnię. Ale o- 
kresy te są zazw yczaj krótkie. 

Í iune kraje po wstrząśnieniach 
wojennych dostały się w dyktatorską 
niewolę, czemu zuękane przeżyciami 
społeczeństwa nie umiały się przeciw- 
stawić. Dlatego jesteśmy Świadkami 
wspaniałego rozwoju demokracji w 
państwach o wysokiej kulturze po- 
lityczuej, w innych grasuje jeszcze 
bonapartyzm, oparty о siłę fizyczną. 
Lecz nic rozwoju kulturalnego spo- 


ieczeństw Wena EIC: nie zdoła, BEL 


а 


nie potrafi zatrzymać koła rozpędowc- 


gv d.iejów, które toczy się nieuchron- 
nie ku zupełnemu wyzwoienii: ludzi 
i niesie im prawo decyzji o 
losach ludzkości. 

Załamanie się dyktatury litewskiej 
jest iednym z fragmentów tego wicl- 
сд procesu, Obecnie kolej na inne 
uvktatury. 


pracy 


— 


O REZERWY ZBOŻOWE. 


WARSZAWA, 21. września, (A.W.). 
Koła rządowe badają sprawę utwo*ze- 
nią w roku bjeź. reze-w zbożowych. 
Istnieje tendencja, aby ze względu na 
ciężkie warunki kredytowe nie unie- 
ruchemiać zbyt wjelkjch środków pań- 
stwowych ptzy tworzeniu: rezerw zbo- 
żowiych. 


Lzy Józef Nadzieja, obecnie komisarz rządowy 
kasy chorych, m. Lwowa, był szpiegiem austrjackim 7 


W wieńcu „świetlanych' postaci, po- 
wolanyca do uzdrowienia Ubezpieczeń 
społecznych, w szczególności Kas cho- 
rch, obok tak „zasłużonych jak Zie- 
liiski, Zakrzewski, Ochman i Schmal, 
widnieje jak bryłant nazwisko [520:3 
Naczieji z Rzeszowa, który podobnie 
jak Ochman nigdy w wojsku nie słu- 
żył, za  pułkownikowskich własnie 
przewag, obozu tego stał się nielada 
ozdobą. 


W wojsku ów Nadzieja nie służył, 
ale czasu wojny światowei pelnit służ- 
bę szęjega  austrjackiego, co zostało 
udowodnione w procesach przez 2а- 
przysiężonych świadków. 

Rewelacyjne szczegóły tych „wieko- 
pomiwch zesiuj” dzisiejszego męża ю- 
patrznościowego sanai moralnej 
zaczniemy drukować w пасс nu- 
merah. e 


- Robotnicy młodociani! Towarzyszki i ISM 
Pamiętajcie o 6 października, Święcie młodzieży robotn. 


iejleton „Dzien. Та z 23. IX. 1929. 


№. RAORT. 


SPRAWA PANA 
POMIDORKA. 


Przed kilku dniami odwiedził mnie 
Franciszek Pomidorek, mój stary, do- 
bry znajomy. - 

Słowo w słowo, (gadu рафи i do- 
wiedziałem się wreszcie, że Pomido- 
rek ma wielkie zmartwienie: Poka- 
zało się, że wniósł temu kilka mjesię- 
cy podanie do jednego z urzędów i 
uic może się kloczekać załatwienia. 

— Nogi sobic schodziłem — mówił 
Pomidorck — buty zdarłem, gardło 
wygadałem, i ani rusz! Nie chcą ze 
mną poprostu (gadać. Raz niema re- 
ferenta, to znowu aprobant wyjechał 
па urlop, to szef jest na konfercn- 
cji, lub referendarz poszedł na eme- 
ryturę, a jak już nie mają żadnej 
wymówki, to zwyczajnie, 'wyrzucają 
mnie za drzwi. 

Ależ co też pan wygaduje, pa- 
nie Pomidorek! Teraz, kiedy zapro- 


wadzono tysiączne obostrzenia i u- 
rzędnicy maja wyraźny nakaz jak naj- 
szybciej i bez żądnych ссгетопіј biu- 
rokratycznych załatwiać strony ?... Te- 
raz, kiedy uproszczono tok urzędo- 
wania i (wprowadzono lepszą organi- 


zację... 


—- Tak, organizacja — prawdą, a 
Bogiem — jest! Na organizację też 


zupełnie się nie skarżę. Takiej or- 
ganizacji nie było nawet za nieboszcz- 
ki Austrji. Dawniej, to człowiek so- 
bie nogi schodził, nim się dopytał do 
cdnośnego referenta i czasem trzeba 
było siracić kilka tygodni, zanim się 
wyjaśniło, gdzie się właściwie jego 
podanie zagubiło. Dziś przynajmniej 
ташу organizację — i to dobrą! 
Człowiek się nie błąka po koryta- 
rzach, nie musi brać adwokata, aby 
odszukać swego referenta i  zrozu- 
mieć co on do niego mówi, bo na 
każdych drzwiach stoi, jak byk wy- 
pisane, co do kogo należy i co kto 
załatwia. Organizacja jest! Ja też się 
na to nie skarżę. Temu dwa tygodnie 
poszcaiem się znowu dowiedzieć, co 
słychać z mojem podaniem. Natych- 


miast znalazłem na drzwiach 
referenta. To było w parterze. W 
przeciągu pięciu minut wypisał mi 
pan referent jakąś liczbę па kartecz- 
ce i kazat mi pójść na pierwsze pię- 
tro. I tam też, dzięki napisom na 
drzwiach, znalazłem odnośnie biuro. 
Nie trwało nawet drugich pié mi- 
nut, kiedy skierowano шше na dru- 
gie piętro, skąd wkrótce znalazłem 
się znowu na parterze i zostalem bez 
dłuższych ceregicli wyrzucony przez 
woźncgo za drzwi. Organizacja jest 
i na to też się wcale nie skarżę... 
— Przyznaje więc pan, panie Po- 
midorck, że stosunki się nieco popra- 
wiły, choć to, co pan mi opowiada 
w отом кіс ті pomieścić się nie może. 
-— Pewnie, że się poprawiły. Daw- 
niej to człowiek się kilka dni na- 
chodzić musiał, zanim go za drzwi 
wyrzuciii, a dziś to za kwadrans jest 
gotów, Organizacja iest; nie przeczę... 
— Więc, koniec końcem, czem pa- 
nu mogę siużyć ? 
— (Chciałem pana prosić o inter- 
wencję. Pana znają i wiedzą, że pan 
jest pics na takie kawałki, więc mo- 


ше о 
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zwrot wstecz. 


To, co powjedzjał minister Matu- 
szewski o budżecie, przejmuje wjeľkin 
niepokojem. Wszystkie najbardziej 
twórcze wyadtki państwowe mają ulec 
redukcji, wszystko zostanie w swym 
rozwoju wstrzumane, aby tylko pów- 
nowaga budżetowa nie została za- 
chwjana, Zasada, której zwyjczajnie trzy 
mają się małe, ginące wioseczki nie 
może buć stosowana w trzydziestomi- 
Ijonowem państwie. 


Pan minister smętnie (mówi o potrze- 
bie budowy szkół, meljoracji gruntów, 
budowy! dróg, konieczności zwiększenia 
ilości wagonów — wszystkiego teqo 
Polsce potrzeba koniecznie, ale na- 
razje inwestycje te pozostaną w sfe- 
rze marzeń obywateli Polski, bo rząd 
na to pieniędzy nie da! 

Choćby nawet niewiedzieć jak ata- 
kowano rząd z tego powodu, to mi- 
nister skarbu nie ustąpi i „żadne ata- 
ki nie zmącą mu spokoju“. 


Jeszcze się pokaże, jak 'do projektu 
ministra skarbu odniesie się seim, a 
co się tyczy owego niezamąconego spo- 
koju, w którym chce nasz szafarz skar- 
bu trwać, to warto zwrócić jego uwagę 
na to, że życie samo, to co innego, 
niż wykresy i kolumny cyfr. Przy ta- 


ОО: WARSZAWĄ = 


=" 


że pan mi pomoże pchnąć moje po- 
danie... 

— Ależ pan mnie przecenia, panie 
Pomidorek! Moja interwencja na nic 
się panu nie przyda. Przeciwnie, może 
zaszkodzić... 

Pomidorek był jednak nieustępliwy. 
Tak długo prosił, molestował, jęczał 
i mordował mnie, aż się dla święte- 
go spokoju zgodziłem. 

Poszliśmy razem. To znaczy: Po- 
midorek miał energicznie dopoininać 
się o załatwienie swego podania, a 

ja miałem zaremonstrować przeciw 
temu, gdyby dzięki usprawnionej or- 
ganizacjj i przyspjieszonemu tokowi 
urzędowania, wyrzucono go przed- 
wcześnie za drzwi. 

Wyznaję, że pierwszy raz w życiu 
oniemiałem ze zdziwienia, gdy znale- 
źliśmy się w biurze referenta. 

— Ach, to рап, panie Pomidorck ? 
— mówił referent, kłaniając się uni- 
żenie. — Dobrze, że pan raczył się 
jeszcze raz do nas pofatygować. — 
Prawdziwie się cieszę! Przyzna рап, 
że zwłoka w załatwieniu pańskiego 
podania nie zaszła z mej winy. Jestem 


kiej gospodarce można ostatecznie 
trwać rok, dwa, ale co będzie dalej? 
Gdy nie będzie szkół, dzieci nie będą 
się mijały gdzie uczyć, zatem апајѓа- 
betyzm będzje się zwiększał, gdy nie 
będzje meljorecji, nędza chłopska bę- 
dzie się powiększała, gdy nie będzie 
wagonów, nje będzie czem przewozić 
węgla na wschód, ludzie będą dalej 
palili drzewem, a produkcja węgla nie 
podniesie się. Ktoś obliczył, że gdyby 
mieszkańcj Ро!ѕкі konsumowali węgicl 
w tej ilości со zagranica, nie byłoby 
potrzeby zabiegać o węglowe rynki za- 
graniczne, Ale węgiel nasz nie dociera 
prawje do powiatów wschodnich. lu- 
dzie palą drzewem jak „za dawnych 
dobrych czasów" -— węgjel nie dostaje 
się w czas srogjej zimij nawet do War- 
Szawy czy Lwową — z powodu bra- 
ku wagonów. Mamy pod tym wzglę- 
dem ciężkie doświadczenie z ubiegłej 
zimy — nie mniej wagonów kupować 
się nie będzie. 

Budżet nasz dotychczasowy obraca 
cą się w ramach trzech miljardów. — 
Olbrzymia suma! Lecz na cele inwe- 
stycyjne pieniędzy nie było a wobec 
zapowjedzianej redukcji budżetu Бейге 
ich jeszcze mniej. Natomiast (miuszą się 
znaleźć pieniądze dla młodych eme- 


uzależniony od mego aprobanta, któ- 
rego udało mi się wreszcie przeko- 
паб i {171$ pańska sprawa będzie za- 
łatwiona. Niechże panowie raczą spu- 
елде... { 

Pan Pomidorck łypnął trjumfująco 
oczami w moją stronę, 

— Proszę łaskawie zająć miejsca! 
— mówił dalej referent, falując w 
ukłonach. — Na chwileczkę panów 
przeproszę i skoczę do departamentu 
należytościowego, bo zdaje mi się, 
że uścjł pan za niską opłatę stemplo- 
wą. Zaraz się przekonam i sprawę 
będzie można w krótkiej drodze za- 
łatwić. Papierosika panowie 'pozwo- 
IGI oe | 

Zapaliliśmy papierosy, а pan refe- 
rent wybiegł w największym pędzie. 

A со? — mówił uradowany Pomi- 
dorek. — Wiedziałem kogo brać ze 
sobą ! Na nich potrzeba tylko takiego 
gościa z pyskiem, jak pan... 

— Dziękuję panu za uznanie, ale 
prawdziwie jestem zdumiony. Nigdy 
nie byłbym przyguścił, że widok mo- 
jej osoby potrafi tak oddziałać na re- 


iytów, na budowę gmachów placówek 
zagranicznych i na inne jeszcze rzeQzy, 
kótrych ze względu na grożny ołówek 
cenzorski wolimy nie wspominać. 


Nie sztuka wiązać koniec z końcem, 
nic nje tworząc, nic nie budując. Taka 
gospodarka musi doprowadzić kraj do 
upadku. Kapitały krajowe uciekają z 
Polski, by bezpiecznie spoczywiąć w 
bankach zagranicznych, kapitały za- 
graniczne nie spieszą się do Polski, 
jeżeli i państwo zanieba inwestycje, 
w jaki sposób poprawi się sytuacja, 
jak zmniejszy się bezrobocie, jak 
zwiększy się siła konsumcyjna, bez któ- 
rej nie ma rozwoju produkcji? i 

A minister skarbu nie chce wyjść z 
błędnego koła. | 

—$— 
а s zzo 


B NADESŁANE | 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 


Prywatna Poradnia dla matek 
Dra Blanki Jurim, 


b. kkarza Kliniki ch rób dziecięcych w Paryżu 
i Kliniki Prof, Pirqaeta we Wiedniu, 
Lwów — РІ. Dąbrowskiego 1. (Róg ul. 
Sienkiewicza). 

Iformacje i zgłoszenia od 2—4 Tel. 61—83- 


ferenta.. Jestem naprawdę  zdumio- 
йу... i н 

Dalszą rozmowę przerwał nam рап 
referent, który wpadł do biura w to- 
warzystwie drugiego urzednika, bla- 
dego, jak Świeżo 'wyprane przeście- 
radło. ym | | | 

— To jest pan kierownik oddziału 
należytościowego — rzekł referent, 
przedstawiając nam wyprane przeście- 
radło. — Wynika z jego relacji, że 
należy się dodatkowa opłata stem- 
plowa w kwocie 2 zł. 50 groszy. Czy 
zechce pan łaskawie uzupełnić ten 
drobiazg ?... Gdyby pan jednak піс 
miał przy sobie drobnych, to służę 
panu. Akuratnie mam jprzy sobie stem 
ple na tę kwotę. 

Nie czekając odpowiedzi pana Po- 
midorka, pobiegł referent do biurka 
i momentalnie nalepil brakujące stum- 
ple na podaniu. ' 

—- Tak, teraz му porządku! Pasie- 
rosika panowie pozwolą ?... Otóż po- 
danie pańskie nie mogło dotyciczas 
być załatwione ze względów meryto- 
rycznych. Pozwoli więc łaskawy pan, 
że je w krótkiej drodze załatwię. Na- 
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Po upadku Waldemarasa. 


KOWNO, 21. września. (AW). 
okresie obecnego przesilenia cenzura na 
Litwie znowu święci tyumiy. Do pra 
sy przedostają się tylko krótkie wią- 
dommości oficjalne. W kołach politycz- 
nych krąży cały szereg pogłosek i wia 
domości. W Kownje pojawił się zno- 
wu b. szef sztabu generalnego pik. 
Plechawicjus, który odbył rozmowę z 
prezydentem Smetoną. 


Przypuszczainy skład ga- 
binetu. 


KOWNO, 21. (AW). Dotychczas 
nie wydano jeszcze komuni«atu oficjal- 
nego o przy iczynąch przesilenia. Przyr 
czyny te nie miały charakteru wybitite 
politycznego, lecz były raczej wynikiem 
poważnych tarć w stronnictwie tautin- 
niaków. Skład przyszłego gabinctu bę- 
dzie prawaopodobnie następujący: pro- 
mjer Turbielis, min. spraw zagr. Zait- 
nias, min. s. wojsk. Miustejkis lub Ma- 
rjakolis, min. spraw wewn. A-awiczjus, 
тіп. sorawjedl. Szylingas, min oświaty 
Тотаѕғајііѕ, min. komunikacji Wile- 
kszys. ЧҮК 


Ludowcy domagają Się po- 
мгоїи do demokracji. 


KOWNO, 21. 9. 
ciele obozu rządowego tautininków od- 
byli wczoraj naradę z przedstawicieląmi 
ludowców (lautininków). Jak wynika z 
wczorajszych rozmów ludowcy uzależ- 
niają swój udział w rządzie od: 1) 
przywrócenia zasad demokracji parla- 
imentarnej, a więc rozpisania wyborów 
do sejmu, 2) przyszły rząd będzie г24- 


EEEE E ЫЛЫНАН S DRA. 


(AW). Przedstaw і-, 


dem tymczasowymi aż do czasu ukon- 
stytiowania się nowego paramentu, 5) 
przeprowadzona zostanie rewizja do- 
tychczasowej polityki zagr. Litwy, która 
godzi poważnie w poastawę istnienia 
państwa litewskiego, 4) w skład nowe- 
go rządu nie wejdzie МаіЧетагаѕ. — 
Јак dotychczas przedstawiciele tautinin- 
ków mają zastrzeżenia, co do żądań 
ludowców. \ 
Waldemaras wycofuje się 
z życia R E Ta 
KOWNO, 21. 9. (Pat.). Waldema*as 
ośwjadczyjł przedstawicielom prasy, że 
inicjatywa kri yzysu gabinetu była w rę- 
ku prezydenta republiki, który również 
wziął w ten szosób całkowitą odpowie- 


dzialność za kryzys na вјере. 

Zapytany, czy obejmie nowe, i jakie 
stanowisko w gabinecie, profesor Wal- 
dzinaras z palą stanowczością odpowie- 
dział, że те będzie е w przyszłości 
zajmował żadną działalnością państwo- 
wą, ani tu, ani zagzanicą. Decyzja ta 
jest ostateczna. 

Na zapytanie, co teraz uczynić zamie- 
rza, Waldemaras oświadczył, że naʻa- 
zie poszukać sobie musi wolnego mie- 
szkania. i 


Strejk W kamieniełomach 


ZAKOPANK. 21. września. (A. W.) — 
Wezoraj w kamieniołomach, należących do 
tundacji kórnickiej , wybuchł ogó'ny 
strejk z powodu zalegania w мура 
еіс. Zaslrejkowało 210 robotników. мге 
przybiera coraz ostrzejszy charakter. 


Czy konferencja płk. Sławka dojdzie do skutku? 


WARSZAWA, 21. 
związku z listem prezesa B.B.W.R. 
pulk. Sławka ma się odbyć konteren- 
cja przywódców stronnictw lewico- 
wych celem zajęcia stanowiska wobec 
poruszonych w tym liście spraw. Jak 
się dowiaduje Ajencja Wschodnia w 
sferach opozycyjnych panuje zdanie, 
że w konferencji proponow апе) przez 
pułk. Sławka nie należy wziąć udziały 
z powodów zasadniczych. Wybitni po- 
słowie lewicowi zapowiadają, że ko- 
munikat jaki został wydany w tej 
sprawie będzie umotywowany tem, że 
zebrania przywódców klubów м” cza- 
sie zamknięcia sesji sejmowej są 


turalnie, że przychylnie i z całą przy- 
jemnością. 

Referent siadł do biurką i napisał: 
zgadzam się. i 

W tej chwili wszedł do biura kor- 
pulentny pan w rogowych okularach. 
Referent zerwał się z krzesła. Wypra- 
ne prześcieradło zbladło jeszcze bar- 
dziej. 

— Ach, sam pan nadnadradca! —- 
bełkotał referent. — Właśnie to jest 
pan Pomidorek, którego pan nadrad- 
ca ma zaaprobować... 

Pan nadnadradca podszedł uroczy- 
ście ku nam i uścisnął nam ręce. 

— Powitać panów! Już się robi, 
Wyczekał się pan, panie Pomidorek, 
ale za to ma pan sprawę załatwioną 
porządnie. 

Po chwili widniał już na podaniu 
podpis pana nadradcy. 

— A teraz każ pan natychmiast akt 
zmundować, przeprowadzić przez pro- 
tokół i ekspedyt. a rezolucję zaraz 
wręczymy panu Pomidorkowi, który 
będzie łaskaw jeszcze chwilę tu się 
zatrzymać — rzekł pan nadnadradca. 

Referent i wyprane prześcieradło 


wybiegli, 
ти. 

— Cygara panowie palą? — spy- 
tał pan nadradca, sadowiąc się w fo- 
telu. — Po!ecam panom, bo dobre... 
Tak, tak! Ciężkie czasy. Wychodzę 
zawsze z tego założenia, że ше поз 
dla tabakiery, ale odwrotnie, ale te- 
go moi urzędnicy jeszcze zrozumieć 
nie mogą... 

Pan Pomidorek łypnął oczami w 
imoją stronę po szełmowsku. 

— Niezłe cygara! — zauważyłem. 

— Mogę patu polecić. Znakomite, 
bo zagraniczne. 

Wbiegł pan referent, a za nim ste- 
notypistka z 'przepisaną rezolucją. 

— Zechee jeszcze pan nadnadradca 
podjsisać. 

Po chwili żegnaliśmy się najczulej. 
Ręce nam trzeszczały w stawach, u- 
gniatanych w kordjalnych uściskach. 

— Do miłego widzenia! Cjeszę się, 
ZE mogłem panu wszystko po myśli 
załatwić. Żegnam panów! Sługa naj- 
niższy! 

Pan nadnadradca odprowadził nas 
do drzwi. Referent i stenotypistka do- 


jakby z palącego się do- 


9. (AW.), W | sprzeczne z regulaminem sejmowym, 


WARSZAWA, 21. 9. (Tel. ү 
W odpowiedzi na list p. Sławka za- 
wierający zaproszenie klubu BB na 
konferencję prof. Rybarski prezes kl. 
Narod. nadesłał list, w którym zapy- 
tuje, czy wspomniana konferencja ma 
mieć charakter t. zw. konwentu sc- 
njorów a więc zebraiia przewodni 
czących wszystkich klubów sejmo- 
wych czy też konferencja przewod- 
niczących klubów ma mieć inny chara- 
kter. W tym wypadku prof. Rybar- 
ski prosi o poinformowanie go, do јач 
kicn klubów, klub BBWR wysłał za- 
jroszenia. 


szli z nami а? na schody, a woźny 
na bramie stanął na baczność. 

Pan Pomidorek miał łzy wzrusze- 
nia w oczach i ściskał mi rękę, nie 
znajdując słów podzięki. 

— Bóg mi pana zesłał i tyle! Nikt 
inny, tylko Bóg! Widział pan mores, 
które mi:li przed panem? To się na- 
zywa mieć wpływy!.. Szast prast i 
wszystko załatwione 2 ręki.. To ro- 
ишпе ! 

— Ostatecznie... Trochę się ze mną 
liczą... Ме wiedziałem wprawdzie, 
czy aż tak dałece, ale tem lepiej dla 
mnie! —- odparłem, czując jak na- 
pływ dumy rozsadza mnie pod ka- 
mizelką. 

Bóg рокага! mnie jednak ża tę 
jedną chwi'ę pvsza!kowatości i rozbu 
jałych ambicyj. Z zawrotnej wyso- 
kości na którą windują się ludzie о 
wielkich wplywach, zasługach, lub 
plecach — spadłem w nicość... 

Nie wiedziałem bowiem, że tego 
ania stał pod urzędem, gdzie interwe- 
ujowaiem w sprawie Pomidorka, ац 
tentyczny samochód pana ministra 
Składkowskiego. 


i 
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300-lecie urodzin kr. Jana II. Sobieskiego. 


miasto i przemieniło na muzeum jego 
imienia. 

Dziś w niedzielę obchodzi miasto u- 
roczyście rocznicę u:odzin swego оргой- 
су. Pięknie udekorowano pomnik króla 
-Sobieskiego na Wałach Hetmańskich, 
oraz sąsiednie kamienice. 

W programie dzisiejszej uioczystośc; 
przewjdzjane jest otwarcie Muzeum Hi- 
storycznego w „Czarnej Kamienicy" w 
Rynku. | | 


—›— 


Miasto Lwów zawdzięcza Królowi 
Janowi Sobjeskiemu obionę w r. 1675 
przed hordami tata*skiemi. Pamiętna ia 
i zwłycięska bitwa miała |miejsce na sto- 
kach Wysokiego Zamku i Zniesienia, 

Ѕепёлтепі, jaki żywią Lwowianie dla 
króla jana Ill-go, przet'wał wieki. — 
Uważano go bowiem јако swego bli- 
skiego, gdyż urodził się niedaleko Lwot 
wa, w Olesku, wychował się Мм” Żółkwi, 
a często przebywał we Lwowie, gdzie 
posiada! włesną kamjenicę, którą nabyło 
Z UE 


Problem rozbrojenia prelowaniem 2 pustego w próżne 


LONDYN. 21. 9. (AW.). Jak sły- 
chać rząd angielski zaproponował rzą- 
dowi japońskiemu rozpoczęcie roko- 
wań w sprawie zbrojeń morskich. — 
Z Tokio donoszą, że Japonja przyjęła 
zaproszenic і poleciła kontynuować 
rokowania w tej sprawie swemu am- 
basadorowi w Londynie. 

—0— 


PARYŻ, 21. 9. (AW.). Zagadka 
rozbrojenia pozostaje nadal nieroz- 
wiązaną. Każdy uznaje zbrojenia in- 
nych za przedwczesne lub zbyteczne 
i oŚświaucza zarazem, że jego własne 
zbrojenia są konieczne i muszą pozo- 
stać nietknięte. Tak prowadzone roz- 
mowy mogą potrwać bardzo długo. 
Zdaniem francuskicn kół politycznych 
Francja uczyniła bardzo wiele dla 
sprawy rozbrojenia a mianowicie 
zmniejszyła swą armję i skróciła czas 
służby wojskowej. 


= = = nemana 
e s 
ronika polityczna. 
WARSZAWA. Doradca finansowy Banku 
Polskiego p. Dewey złożył dziś wizytę 
pożegnalną Kierownikowi Min. Skarbu р. 
Matuszewskiemu. р. Dewey opuszcza w 
niedzielę, 22. b. m. w (południe Warszawę, 
i udaje się do Francji. i 
WARSZAWA. Wczoraj w gmachu Min. 
Rolnictwa, min. Niezabytowski odbył kon- 
ierencję z min. Skłaakowskim. Omawia- 
no kwestlję ipolityki zbożowej. 
WARSZAWA. Przybyły w dniu wezoraj- 
szym do Warszawy minister spraw zagranie 
cznych Zaleski, objął dziś urzędowanie. 
BUKARESZT. P. Jerzy Cretiano, nowo- 
mianowany minister pełnomocny Rumunji 
w Polsce przybywa do Warszawy 23 b. m. 
—0— 


Кет 


Przed rozwiązaniem parlamentu 


w Czechosłowacji. 


PRAGA, 21. 9. (AW.). Cała prasa 
czechosłowacka podnosi, że położe- 
nie wcwnętrzno-polityczne w kraju 
jest obecnie krytyczne. Prawdopodo- 
bnie już w dn. 20 bm. rozwiązany zo- 
stanie parlament, a nowe wybory od- 
będą się w październiku. Nowy. par- 
lament już w кїп. 1 stycznia załatwi 
budżet. 


Z kraju I ze świafa. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. 22 i 23. b. m. odbędzie 
się w Poznaniu pod prolektoratem pp. 
ministrów Spraw Wewn. i Skarbu i O- 
gólno Krajowy Zjazd Komunalnych Kas 
Oszczędności W programie przewidziane 
są dwa referaty pp. prof. Uhmy ze Lwo- 
wa i ста Windakjewicza. 

WARSZAWA. Dziś wyruszyła z War- 
szawy wycieczka weteranów do Poznania 
na urządzune tam jutro „Święto wetera- 
nów (863 r.“ W wycieczce bierze udział 
30 weteranów z Warszawy z (wiceprezesfem 
swoon |. Strzałeckim na czele, 4 z oko- 
licznych tniejseowości, oraz 3 kobiety we- 
teranki. 

HAGA. Z Baławji donoszą, że wczoraj 
popołudniu wulkan Krakataun wznowił 
swą działalność. Odeznio szereg silnych 
wstrząsów podziemnych, po których na- 
stąziły wybuchy lawy do wysokości 150 

MOSKWA. Na Białorusi sow. zakoń- 
czono pierwszą część wielkich jesiennych 
manewrów armji czerwonej. M, in. prze- 
prowadzono atak eskaury powietrznej na 
twierdzę w Bobrujsku W związku z ma- 
newraini władze ogłosiły (próbną mobili- 
zację szeweów i krawców, których zali- 
czono do piersonalu polowych warsztatów 
wojskowych. í l 

TORUŃ, 21. 9. (AW.). Zakończył 
się tu ll-dniowy proces o nadużycia 
wytoczony З oficerom i chorążemu. 
Płk. Brzcza-Brzezina zasądzony %o- 
stał na 1 rok więzienia i wydalenie 
z korp. ofic. Mjr. Suchodolski na 6 
miesięcy więzienia i wydalenie z kor- 
pusu ofic., kpt. Mostek i chor. Świe- 
tlik na 3 dni aresztu domowego. 


Kto wygrał ? 


WARSZAWA 21. września. (Ра!) Dziś 
dnia 21. września, w [3-tym dniu ciągnie» 
nia 19-lej P. P. L. K. padły wygrane na 
nasiępiujące nry:. 15.000 zł na nry 12021 
i 01682. 10.000 zł. na nr. 123261 5.000 
21. ma, ur. DAL. 


! 
| 
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Wykrycie organizacji szpiegowsk. 
w Rosji. 

LENINGRAD. 21. września. (А. W.) — 
Wykryto lu nową organizację sz, ic= 
gowską, którą wydal sowielom niejaki 
Schi ler. Był on wysłany rzekomo do Le- 
ningrudu |wzez prezesa tej org. gen. Gla- 
senappa z (Gdańska, z poleceniem zor- 
ganizowania aktów terrorystycznych 

іе” odbył szereg podróży do Polski, 
Łotwy i Eslonji. Podróże jego polegały na 
załatwianiu przemycanmia broni і плас 
łów wybuchowych do Rosji. Pozatem peł- 


BUKARESZT. 21. wrześńin. (Шау IN- 
dność rumuńska, zamieszkała па brze- 
giem Dniestru, była w oslalnich dniach 
świadkiem rozruchów ludności ukraińskiej 
Rozruchy były skierowane przeciwko 
władzy sowieckiej, która chciała przepro- 
wadzić rekwizycję zboża. W Uumieniu! roz- 


| ca 


nić on miał funkcje kurjera szpiegów 
bolski, Litwy i Estonji działających w 
Rosji. 

E Saga = AM | 


BIAŁORUSINI TROSZCZĄ SIĘ O KO- 
LONJE DLA POLSKI. 


WILNO, 21. 9. (AW). Zarząd Głó- 
wny białorusk, tow. „Proświta” uchwa- 
lił rezolucję, zwracającą się do |:ządu 
polskiego, aby poczynił starania ma fo- 
rum Ligi Narodów, aby Polsce p:zyzna- 
no część kolonij niemieckich. Świadczy 
to, iż Białorusini interesują się со ‘ах 
bardzjej sprawami Polski. 


HONG KONG. 21. września. (Pat.) Pa- 
rowieć japoński Delimaru, który w dniu 
wczorajszym opuścił Swatow z 143 pasa- 
żerami chińskimi, został napadnięty przez 
piratów Na sygnał dany o godz. 3.13, rzy 
nasiu pasażerów uzbrojonych w rewolwe- 
ry zaatakowało niespodziewanie załogę. 
Kierowan! przez kobietę, trzymającą w o- 
bu rękach rewolwery, wpadli na pokład 


Krwawe rozruchy włościańskie 
na Ukrainie sowieckiej. 


ruchów rząd posługiwał się karabinami 
maszynowymi i kawalerją. | "AJ 
Rador“ owzymał wiadomość, która po 
twierdza informacje, że na Ukrainie doszło 
do krwawych walk między ludnością a 
wojskiem. Д 


Niesłychanie Śmiały napad piratów 


na statek japoński. 


zabijając trzech strażników chińczyków. | 
Druga grupa zaatakowała oddział maa 
szynowy. Zaloga została zmuszona do skie- 
rowania statku do zatoki Bias, gdzie wszy- 
sikich pasażerów pobito i ograbiono. u- 
pem korsarzy stało się kilka tysięcy do- 
larów. Pozatem pięciu zamożniejszych 
Chińczyków zostało porwanych, w nadziei 
uzyskania okupu. am 
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Pożar 
kapituly 
kościoła 
w Berlinie 


Tajemnice budżetowe Mussoliniego 


W ostatnim numerze antyfaszystow 
skicgo pisma „ltalia'* oświetla tow, 
Filip Turatti, przywódca proletarjatu 
włoskiego — budżety państwa wło- 
skiego. Z uwag tow. Turatticgo wy- 
nika niezbicie, że budżet samodzierż- 
cy z łaski kapitału jest tak sporzą- 
dzony, iż 1,200 miljonów (!) gdzieś 
się gubi. Warto przytoczyć parę cyfr 
aby uwidocznić, na jakich podstawach 
oparty jest faszyzm. | 

W budżecie min. spr. wojsk. 34 mi- 
ljonów па ewentualne ` wydatki, 
780.000 lirów па „premje za spe- 
cjalną pilność'', przez co rozumie się 
szpieggstwo. W min. spr. wewn. 4 
i pół miljonów na propagandę w za- 
granicznej prasie, З miljony na taj- 
ną służbę, 2 i pół miljona na tajną 


Zwłoki Lelewela 
wracają do kraju. 


WARSZAWA, 21. września. (A.W.). 
W dn. 9. paźdzjernika Wilno obcho- 
dzić będzje uroczystości z okazji 350 
rocznicy założenia uniwersytetu wileń- 
skjego. Uroczystości te związano z ce- 
remonjałem sprowadzenia z Francji pro 
chów męża wielkich zasług narodo- 
wych, 5. p. Joachima Lelewela, b. 
ucznia i b. profesora uniwe'sytetu wi- 
leńskiego. Trumna z prochami Lele- 
wela sprowadzona została do Polski 
drogą morską.  Przybycje okrętu do 
Gdyni spodzjewane jest w dniu dzi- 
siejszymm, poczem prochy w osobnym 
wagonie przewiezione będą przez Wa: 
szawę do Wilna, 

| ag 
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akcję policji, a potem znowu spe- 
cjalne fundusze dla zagranicy i dla 
inwigilacji, Rząd faszystowski rozpo- 
rządza kwotą ponad 200 miljonów 
lirów na szpiegostwo; i korrumpowa- 
ше prasy zagranicznej. 


Wszystkie powyższe 
tak umieszczone, że trudno do nich 
dojść; dopiero szczegółowe badania 
doprowadzają do Мут rezul- 
tatów. 

Miljony, ściąckme z krwawicy lu- 
du włoskiego, idą na propagandę fa- 
gama) szpiegostwo i ие е: 


pozycje są 


Sprzedaż uliczna 


artykułów zywności 


Gzy zarządzenie to wejdzie 
życie ? 


Min. Spraw -Wewnętrzn ch "ezos'ato 
okólnik do Wojewodów w sprawie u- 
licznej sprzedaży artykuów żywności. 

Wobec nesjlenia duru brzusziiego i 
celem zapobieżenia szerzeniu się ері- 
demi z powodu nieh jlgjencznego spo- 
sobu sprzedażj artykulów чог 
Minist. poleca zarządzić co następuje 

Że sprzedaży ulicznej wyłączone ma- 
ją być cukjerki pojedynczo nie obwi- 
nięte w papier. Przy sprzedaży na u- 
liceach, targach, na „ynkach, w stea- 
ganach, ! budkach, wyroby cukjernicze, 
pieczywo, muszą być umieszczone pod 


“szkłem. Owoce muszą pozostawać pod 


przykryciem z «czystej gazy muślino- 
wej. Sprzedaż lodów ma się odbywać 
w sposób,  zabezgieczającj produaty 
przed zanieczjszczentem. 

Na podstawie tych wskazówek sta- 
rostowje mają wydać zarządzenia, pod 
karą grzywny do 1.000 zł, lub a*esz- 
tu do 3 miesięcj, albo obu tych kar 
łącznie, niezależnie od konfiskaty przed 
miotów, Konfiskata może być |orzeczona 
bez inn ch kar. 

Nareszcie może zarządzenie to «siąg- 
nie jakiś skutek — bo to, co dotjch- 
czes pod tym wzjiędem obscrwujeimny 
we Lwowie, urąja najpr mitywniejszyni 
pojęciem o warunkach sanitarnych i 
yjgjenie. 

Niestety, dotychczes urząji tjzykacki 
nie wjdział, nie miał ochotj zobaczyć, 
jak wygląda sprzedaż owoców, cia- 
stk i cukjerków po lwowskich Биа 
kach i straganach, osypywanych pyłem 
uiicznym, upstrzonych rojami much, oD- 
mecywanych brudnemj rękami sprze- 
dających i kupujących. 

ЗЕ 


Święfo młodzieży robotniczej. 


W myśl uchwały Międzynarodów- 
ki Robotniczej obchodzi młodociany 
prołetarjat со roku uroczyście dzień 
6 października. 

W roku tym, 'jak i iw latach ubie- 
głych młodzież robotnicza na całym 
świecie manifestować będzie w pierw 
szym rzędzie swoją solidarność z ru- 
chem robotniczym. 

W specjalnie ciężkich warunkach 
żyje młodociany (proletarjusz w dzi- 
siejszym ustroju, od wczesnej mło- 
dości wprzągnięty do ciężkiej pracy, 
ulega najstraszliwszemu wyzyskowi wl 
tym samym czasie, kiedy młodzież 
burżuazyjna może swobodnie odda- 
wać się nauce; tego najcenniejszego 
skarbu pozbawiony jest młody robot- 
nik. Sytuacja młodzieży pracującej 
jest jeszcze dlatego tak ciężka, że 
nawet to szczupłe i niedostateczne 


ustawodawstwo ochronne, nie jest wi 
zupełności wykonywane a młodzicź 
sama nie ma siły dla należytej obro- 
ny swoich praw. Toteż konieczno- 
ścią w ruchu klasowym stało się or- 
ganizowanie młodocianego proletarja- 
u; placówki, które wzięły na siebie 
to zadanie, mają w pierwszym rzę- 
dzie wychować młodzież w duchu i 
1 ideologji socjalistycznej, a dalej ma 
organizacja młodzieży na celu, obok 
całego szeregu zadań kulturalno -о» 
światowych, obronę interesów zaww- 
wowych młodego robotnika. 

W roku tym przypada 5-letnia ro- 
cznica ustanowienia 6 października, 
jako święta młodzieży rohotniczej — 
musi ono więc wykazać, że cała mło- 
dzież robotnicza jest w obozie Socja- 
lizmu ! 
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Р „ŻYWY TRUP) 


Jak faszyści austrjaccy 
chcą zdobyć Wiedeń. 


Gdy korespondent wyraził wątpli- 
wość, сај może to wszystko dokonać 
się bez walki, otrzymał nasiępującą Od- 
rowjiedź : 


Genjainy reżys 
w. PUDOWKIA 


zrealizował dramat 
Lwa _TOŁSTOJA _ 


PALACE 


W sterech zbliżonych do nacjonal- 
stycznej Łojowej orjenizac i „Mremwehr' 
w cGalsz,m ciągu słychać głosy, propa- 
gu,ące Ibojowie metody walki z „czerwo- 
nym“ Wiedniem, Так партыйа jedno 
z niamieckch pism praskich przyniosło 
w tych dniach wiadomość, pochodzącą 
z kół austrjackich ре йын 
która 0051, że bojówki „Неї туерт" y 
odpowiedniej chwili w ciągu jeunej no- 
cy zajmą Wjedeń, a później i całą Au- 
зы је, Wiadomosci tej jednak jktw Au 
хіт nje przy, isuje pow Е" 2па- 
czenia, 


Dalcko większe zainteresowanie wy- 
woiał natemiast wstępny artykuł wie 


„Nie szodziewemy się zbyt wielkicgo 
oporu, у ijż w tgm wypadku przelew 
ntwi byłby nieunikniony. jesli bić: 
Wi:cei р. томі nem |pcsiuszeństwa, і 
wyljłodzjimy go. — Chłopi nienawidzą 
<zerwoncgo Wiednia. Gdyby пат się 
udało w ciągu zimy jpochodami naszą ищ 
i przemówieniami sprowokować imja"- 
nsistów, do wystąpienia, sprawa nasza 
абу wygrana, wtenczas bowiem mo- 
g ib. śmy liczy jé na poparcie jai ego є świa- 
ta BEDE w wace z czerwonymi". 


me 


września 1929, cj 


PRZYWÓDCA FASZYSTÓW AU- 
STRJACKICH. 


Хоре, który przy pomocy zbrojnej 
orgenizac' rcakojjnej, He'mwehcy. dąży 
do wljwolania wojny dcmowej w Austrji 


deńsnicj Kklerykalnej „Rejchpost', które- 
go autor zupełnie jawnie propaguje mie- 
toy Sarajnie prawicowych „„Mcimweh- 
rowców“. Tak więc zaleca wspomniany 
dziennik, by parlement austrjacki pv ze- 
niesiono czasowo do Kremsu, gdzie po- 
zosiawaibj tak długo, uopóki nie zli- 
kwijaowany zostanie „stan naazwyczaj- 
ny“ w Wiedniu. Nie trzeba chyba spe- 
ganje zaznaczać, że tprojtktowace we 
wspomnianym artykule choćby nawet 
czasowe zdcgratiiowanie slolicj napot- 
kaiobj na stanowczy opór w społeczeń- 
stwie wiedeńskiem. 


Jeden z przewó. ców „Heimw ө w 
rozmowie Z «orcspondenterm С2с5кјејо 
pisma „Lidove Noyiny“ nakreślił nastę- 
puącj obraz zdobycia Wiednia przez 
heimwelirowców : 


Signorina Rcsetta Ravane.li liczy 20 
wiosen i do niedawna była nrzędę 
niczką w głównyj urzędzie poczto- 
Мыш w Rzymie. Biedne aziewczątko 
nie przypuszczało zapewne niydy, że 
nazwisko jej będzie figurowało po ga- 
zetech, że osobą jej będzje się zaj- 
mowała t. zw. opinja publiczna. A 
stalo się z następujących przyczyn. 

Panna Rosetta była zbyt gickawa. 
Магда o tem, żeby dyktatora Włoch 
u,rzeć niedyś własnemi oczyma, a po- 
nieważ јаха okazja się піс nadarzaia, 
panna Rosetta chciała się zadowolić 
clioćby przeczytaniem listów pisanych 
do Mussoliniego. I popełniłą istotnie 
wielką niedyskrecję, naruszyła tajem- 
nicę listową, bo otworzyła dwa listy, 

do dyktatora a 


„Akcję swoją rozpoczniemy w mar- 
cu, Pewnej nocy zmusjimy rząd do ustą- 
pienia, Тејѕатеј nocy: wojsko,policja i 
żanaarmer,a złoży w гесе nowego rzą- 
Gu przysięgę ną nową konstytucję. — 
Przewódcy socjalistów zostaną natych- 
miest aresztowani, wszystkie budynki 
publiczne, dworce i linje kolejowe ob- 
sadzjmyj wojskjem, Ludność Wiednia, 
zbudzjwszy się rano, ujrzy wszęcizie 
plakaty z ogłoszeniem startu wyjątko- 
wejo I | 


jeden zaadrcsowalij 
drugi ао jego żony. 

Gdy sprawa wyszła na jaw, z po- 
czątku dopatiywano się w tem sprzy- 
зіеғеща. W celu wyszukania sprawcy 
została zmobilizowana policja wymi- 
nalna, która schwytała раппе Rosette 
na gorąc.m uczynku otwjerania tze- 
ике 31010.36 listu do dyktatora, R. ыя 


Lzy гае Наѕу Chorych w Krośnie będzie rozwiązany / 


liwe, że gospodaika jest wzrowa. Na- 
wet w slarostwie lustratosvoiu oświadr- 
czono, że władze auiministracyjne nie 
podnoszą żadnych zarzutów przeciw 
kierownictwu Kasy. 

Intormacje powyższe czerpiemy z 
najbardziej autorylatywnego 20а. 

Mimo takjego dossonałego stanu go- 
spodarki w tej Kasie, lwowski Urząd 
Ubczpieczeń chce usunąć Zarząd, bo 
kandydat na komisarza czeka па por 
sądę... 


Wypędki bebesowskie robią wszyst- I 
ko, aby zarząd Kasy chorych w Kro- | 
śnie został rozwiązany. Wysyła się d0- 
niesienia do Lwowa, na obecny za- 
rząu, rzuca się oszczę:stwa. 

Na skutek tych oszczerczych donie- 
sień odbyła się w Kasie krośnieńssiej 
lustracja, przeprowadzana przez dele- 
gata Urzędu Ubezpieczeń i Związku 
Kas. Lustracja ta dowodnie wykazała, 
że wszystkie doniesienia na zarząd і 
dyrektora Kasy są oszczecze i kłam 


Pocztmistrzyni i dyktator. 


zosta!a ercsztowana, poczem nastąpiło 
przesłuchanie u sędziego Śledczego, 
który — nie mógł powstrzymać się od 


śmiechu, Mioda grzesznica zeznała 
wśród łez, że jedkjnym powodem jej 
czynu była — miłość: Zakochała się 


śmiertelnie w Mussolinkn. Ponieważ 
g:upją dzjewczyna olwiera;ąc prywatne 
listy dyktatora nje dotarła ani nie pró- 
bowała dotrzeć do „tajemnic państwo- 
wych" otrzymała stosunkowo niską karę. 
Sześć miesięcy więzienia. Wyrok stał 
się urawomccry. 

Lecz teraz nastąpiło «coś zupełnie 
nieoczekiwanego. Mussolini wydał na- 
kaz i Rosetta została _ ułaskawiona, 
Uzesadnienic : Własśc.wym motywem 
zbrodniczego czjnu byłą „ludzka sła- 
Bose. 

Bądź co bądź Mussolini, nw апер 
wszelką myśl niezależną umie dbać о 
popularność tłumów. Uwolnił naiwne 
dziewczątko, a pisma faszystowskie 
rozpiywają się nad „szlachetnością" 
dyktatora, na którego sumieniu ciąży 
męczeństwo, cierpienie 1 śmierć меш 
ludzi. 


t 


Е 


Samobójstwo - urzędniczki 
wojskowej. 


(у) W Starem Zniesieniu w realności 
pod 1. 34, mjeszkala Zotja Dzjubajowa, 
licząca 34 lal, urzędniczka wojskowa, 
wraz z matką, będącą na jej utrzyma- 
nil, 

Wczoraj o świcje popełniła ona sa- 
mobójstwo przez powicszenie. Powo- 
dem torgnięcia się na Życie, było o- 
puszczenie jej przez męża, oraz kłopoty 
materjalne. 

075 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Stasio agituje. 


Rządy komisarskie w Kasach chorych 
zapoczęte pod hasłem walki z „partyj- 
nictwem', rozpoczęły akcję organiza- 
wania BBS. Przemalowuje się na gwait 
pracowników Kasj. W Kasie chorych 
w Drohob:czu do tego przemalowywa: 
nia na kolor BBS użyto specjalnego 
malarza Fellera; a że to indywiduum 
giętkie w karku, nagiął się |do wszelkich 
rozkazów komisarza, oczywista za Xe- 
nę stanowiska referenta personalnego. 
Z tej wysokości Feller może skutecznie 
wiywjerać nacisk na opornych i groźbą 
odebrania pracy powiększać д опо BBS 
Cała praca tego referenta frakcyjnego 
polega na wyłudzaniu podpisów na de- 
klaracjąch BBS i zbieraniu datków na 
wyjazd do Warszawy. Czyżby „syn Fel- 
lera, prowokatova BBS na terenie War- 
szawy, jeździł do ojca ро rady i wska- 
zówki? 

Oto waka z „partyjnictwem". 


Sukcesy wiercenia 


s w Mrażnicy. 


Tustanowice, wskutek  zawodnienią 
terenów! nierozważnemi wiertcen;ami w 


centrum przemysiu naftowego, ustąpiło 
miejsce na rzecz Miraźnic.j, gdzie w o- 
statnich czasach „Limanowa“ otwarła 
prz wierceniu otworu „Petain“ nowe 
horyzonty dia przemysiu naftowego. — 
Dowiercenie w tym otworze roponoś- 
njeh obszarów, było przynętą do dal- 
szych wierceń, 

Nie tyiko „Limanowa“ miata szczęście 
Gosieć oikrz mją samoczynną produkcję. 

Koncern „NMałopolska-Premje** rów- 
nież wiercił w Mraźnidy otwó: „Fanto- 
Horodyszcze". Otwór ten, osiągając 
1.418 mtr., dał wczoraj miespodzianą 
samoczynną produkcję гору. 

Ме zdołano jeszcze ustalić ojfry wy- 
dajności. Z tymczasowych pomiarów u- 
stalono, że otwór wyjarodukuje 10 wa- 
допом ropy na dobę i zgórą 15 тї. 
sześc. gazu. Ropa jest (czystą, ciężaru 
gatunkowego nie zdołano jeszcze usta- 


- lié. \ 


== 
Momusikat 
WIE WTOREK, 24. b. m. odbęczie się, 
konferencja delexatów robotniczych kon- 
тегим „Małopolska — Premier" 
w Domu Ludowym, о godz. 6-lej wieczo- 
rem. , x d 
—0— 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. оа nasz korespondenta). 


Ukrócić samowolę „prezesa 


Znany. ogólnie „prezes“ „od siedm'u 
boleści“ Staszyszyn, tak haniebnie wy- 
zyskuje numerowych na dworcu kolejo- 
wym, że czas najwyższy, by panem Туп 
zajęły się powołane czynniki. Де swej 
strony, dostarczymy nader obfitego ma- 
terjału, dobitnie charakteryzującego te- 
go pana. Tymczasem podajejmy garść 
uwag dostatecznie go dyskredutujących, 

Otóż ów Staszyszyn wbrew obowią- 
zującej ustawie o czasie pracy, zalru- 
dnią numerowych po uciążliwej pracy, 
jeszcze w wolnym ich czasie po 6-—8 
godzin, biorąc i za to ustanowiony ha- 
racz w kwocie 40 groszy. Ubsania o- 
chronne, które prywatnie kosztowały w 
sklepach 6 zł, sprzedawał im po 12 
zł. Prócz tego przymusowo zrobił ze 
wszystkich członków T-wa emerytów, 
choć są tam pracownicy i po 24 lat 
życią liczący, gdzie znowu płacić muszą 
ДО gr. miesięcznie. Z lokalu przydzielo- 
nego mu na dworcu, zrobił istną szu- 
lernię, gdyż całymi wieczorami grywa 
tam ре swymj adherentąmi w karty, pio- 
pija piwo, a nawet dla wygody używa 
wiadro za ustęp. 


_ Czas doprawdy najwyższy położyć 


| kres tej moralnej zgniliźnie, Domagamy 


się tego stanowczo i nie ustąpimy, aż 
właściwe czynniki odpowiędnio wyko- 
rzystają dostarczony przez nas materjał, 
w stosunku do p. Staszyszyna. 
ZAZ T: 
Е —0—, 
Piętnujemy! 

W parowozowni kołomuyjskiej jest 
naganiaczem niejaki llnicki, który nie 
wierząc sam sobie, że takie stanowisko 
mu „spadło“, omal że do pługa nie za- 
przągą robctników, posługując się szy- 
kanami i represjami. й 4 

Tento „ananas“ pozwala sobie do- 
puszczać się nawet pospolitych nadużyć 
służbowy;ch, — zatrudniając opłacanych 
przez kolej robotników, u siebie p⁄y} 
watnie w domu. 

Otóż odważył się onegdaj w okresie 
„Sanącij” moralnej i stosowanych osz- 
czędności, zatrudniać jednego robotnika 
kolejowego (przy! stawianiu (płotu, a ги- 
giego przy murowaniu pod tenże pod- 
murówki. Jesteśmy pewni, że toleran- 
cyjny dla swych „maluczkich” prezes 
Wiktor, jprzebaczy mu to, lecz. tego 
rodzaju metody |piętnujemy, stając |м o- 
bronie poniewieranej praworządności. 


Kronika Stanisławowska 


RRADZTEŻRK. Ritta Schyfry ze Stani- 
sławowa, doniosła o kradzieży bielizny i 
garderoby, wart. 60 zł. z niezamkniętego 
mieszkania, |nodczas jej nieobecności. 

lwau Fadmu z Wełosowa, pow. Nad- 
wórna, doniósł o kradzieży 1 konia wart. 
900 zł. na jego szkodę, oraz na szkodę Jana 
fryczyńskieco również z Wołosowa роте 
koni wart. 1500 zł. aokonanej w nocy z 17 
na 18. b. m. 

Weiiz Lea, ze Stanisławowa, zgłosiła o 
kradzieży jednego zegarka męskiego, i je- 
dnego damskiego, wart. 72 dol. z zam- 
kniętego mieszkania, za pomocą włamania. 

POŻAR. Dnia 19. b. m. o godz. 11. 
powslał pożar w składzie jaj Majera Sin- 
gera, туу ul. Rogowskicgo 1 wskutek 
czego spaliło się kilkadziesiąt skrzyń z 
jajami. 

Przyczyną pożaru było krótkie spięcie 
w przewodach elektrycznych. Straż pożar 
na ogień nalychmiast zlokalizowała. Szko- 
da wyrządzona, мейе podania poszkodo- 
wanego, wynosi około 5000 dol. 


Zwycięski strejk. 


Od dwóch tygodni robotnicy fabryki 
Perkinsa w Stryju, stali w walce ѕічеј- 
kowej o poprawę swego bytu. Dyrekcja 
fabryki nje uwzględniła słusznych ich 
żądań, lecz ogłosiła lokaut. 

Lecz solidarność zorganizowanych w 
Związku klasowytn metalowców zwy- 
ciężyła. 

Ną odbytych pertraktacjach dnia 19. 
b. m. na propozycję sekretarza okręgo- 
wego tow. Bujakowskiego i pod napo- 
rem delegatów robotniczych dyrekcja 
zgodziła się na następujące warunki* 

Wszyscy robotnicy z dniem 20. b. m. 
wracają do pracy z wujątkiem robotni- 
ków kuźniowych, a to z powodu bra- 
ku zamówień dla tego oddziału; nato- 
miast dyrekcja będzie dla tych robotni- 
ków udziejąła zaliczki co tydzień w wy- 
sokości 7-dniowego zarobku aż do pod- 
jęcia przez nich pracy, która to zaliczka 
będzie im później ściągana w wysoL 
kości 25 proc. ich ogólnego zarobku. 

Wszyścy robotnicy otrzymują podwyż 
kę, która będzje ustalona przez specjal- 
ną komisję, 

Organizacja metalowców na terenie 
Stryja jest mioda, bo zaledwie istnieje 
od 7-mju miesięcy, lecz ich wytrwałość 
i solidarność może być wzorem «а 
drugich, robotnicj stzyjscy nie ulękli się 
ani lokautu, ani szykan. 

W tym wypadku najtatalniejszą rolę 
odegrał Inspektor Pracy Inż. Sułkowski 
ktory się raczej nadaje na naganiac4a 
kapitalistycznego, aniżeli na inspektora 
pracy. 

Pan inspektor Sułkowski zamiast za- 
jąć role pośrednika jako urzędnik do 
tego powołany, to zajął stanowisko 
stronnicze, broniąc kapitalisty. 

Strejk metalowców strujskich niech 
będzie nauczką dla innych kapitalistów, 
że nie wolno im na przyszłość igrać 
z ogniem. | 

—0— 
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Wielka manifestacja 
iwowskich kolejarzy. 


Ministrów. Referat był rzęsiście okla» 
skiwany przez zgromadzonych, którzy 
w {еп sposób dali wyraz, zupełnej so- 
lidarności z przemówieniem referenta, 
jak również ze stanowiskiem PPS. i 
Centralnej komisji klasowych związ- 
ków zawodowych. Po krótkiej dysku- 
sji ucnwalono jcednogiośnie rezolucje. 

Zgromadzeni domagają się: 

a) Podwyższenia uposażenia zasa- 
dniczego de wysokości odpowiadają- 
cej wzrostowi drożyzny i faktycznym 
potrzebom, według wniosków ZZK i 
ZPPS. w Sejmie, oraz wypłacenia za- 
ległej różnicy dodatku mieszkanio- 
wego za rok 1928. 

b) ścisłego przestrzegania obowią- 
zujących ustaw o czasie pracy і о 
urlopach wypoczynkowych, rozszerze- 
nia wzgl. podwyższenia świadczeń na 
wypadek choroby pracownika i jego 
rodziny. 

c) Przedlożenia rozporządzeń R. M. 
o stosunku slużbowym 'pracowników 
kolejowych przedsiębiorstwa oPlskie 


OZ Z ZA ZZ ZZO ZA 0 


Wczoraj popołudniu o godz. 3-еј 
w sali Sokoła II przy ul. Kętrzyńskie- 
go, odbyło się wielkie zgromadzenie 
lwowskich kolejarzy. 

O dużem zainteresowaniu rzesz ko- 
lcjarskicn świadczyła wypełniona ро 
brzegi sala słucnaczy pragnących u- 


dniczącymi jednogłośnie obrano tow. 
Ursela, poczem zabrał głos tow. pos. 
Mieczysław Mastek z Krakowa, czło- 
nek Zarządu Głównego ZZK., Mówca 
w dosąadnycn słowach ziiustrował dzi- 
sicjszą sytuację w państwie i tragi- 
czne położenie klasy |pracującej. Dał 
przegląd polityki, jaką uprawiały rze- 
dy przedmajowe i uprawiają poma- 
jowe. Polityka streszczała i streszcza 
się w іроріегапіи kapitalistów i ob- 
szarzików przeciw jiteresom warstw 
pracujących. Mówca doszedł wreszcie 
do omawiania sprawy postawienia 
ministra Czechowicza przed Trybu- 
nalem Stanu — tu jednak zaszedł 
cnarakterystyczny dia naszych stosun- 
ków wypadek. 

Oto dełcgat Starostwa grodzkiego 
człowiek bąrdzo młody i mało wido- 
cznie doświadczony, 


WARSZAWA. 2ł. września. (tel. wł.) 
О godzinie 7.55 po 20 minutowej nara- 
dzie ogłoszony został wyrok mocą którego 
Józef Wójcik skazany został za usiłowane 
zabójstwo na 2 lała więzicnia i za obrazę 
36 Pp. ma 8 miesiące więzienia, z zali- 
czeniem aresziu prewencyjnelgo- 

Na wniosek adwokata Kijeńskiego sad 
zgodził się wypuścić Wójcika na wolność 
ро złożeniu тїй w kwocie 3.000 zł, 


rozwiązał bez upomnienia zgro- 
madzenie. 


Wobec takiego stanu rzeczy prze- 
wodniczący tow. Ursel musiał zgro- 
madzenie rozwiązać, zebrani opuścili 
salę w podniosłym nastroju z „Czer- 


„Koleje Państwowe, oraz o zaopatrze- 
ши emerytalnem etatowych pracowni- 
ków przedsiębiorstwa Poiskie Koleje 
Państwowe i zaopatrzeniu 'pozosta- 
łych po nich (wdów, ijsierót oraz o od- 
szkodowaniu za nieszczęśliwe wypad- 
ki — Sejmowi ido uchwalenia w for- 
mie ustawy po jpoczynieniu poora- 
wek stawianych przez ZZK 1 2Р5: 

d) Zgromadzeni uchwa!ają саіот 
związkowymi ZZK oraz ZPPS pełne 
votum ufności za dotychczasowe sta- 
rania zwracając się równocześnie о 
dalsze everg:czne wysiłki w kierunku 
zrealizowania wyżej określonych po- 
stulatów, przyrzekając solidarne po- 
parcie na każde wezwanie stojącymi 
im Go dyspozycji środkami. 

Pozatem ucnwałono rezolucję oma- 
wiającą sytuację polityczną w kraju, 
którą niestety — ze względu na cen- 
тиге, zmuszeni jesteśmy podać w zna- 
czneim streszczeniu, mianowicie: 

Zgremadzeni wypowiadają się f:rze- 
ciw zmianie konstytucji według pro- 
jektu BB., przeciw niszczeniu samo- 
rządów gminnych oraz kas chorych, 
przeciw BBS, przeciw polityce go- 
spodarczej rządu, zgubnej Фа klasy 
robotniczej. - 

U _о— 


zonk zin i A ZZ R шч»... 


B. por Wójcik skazany na Z lafa i 3 mies, więzienia. 


do czasu uprawomocnienia wyroku. 

Ponieważ Wójcik nie miał tych jsienię- 
dzy, zgłosiło się do atwokata kilku niezna- 
nych Wójcikowi panów i złożyło za nie- 
бо nolrzebną siunę. 

Potem Wókik z żomą i adwokatem uida? 
się do więzieniu dla załątwienia formalno- 
З! 

Przed więzieniem licznie zyromadzonu 
|xibliczność zgotowała mu owację. 


wonym Szłandarem'* na ustach. 

Na godzinę 4:30 zwołano poufne 
zebranie partyjne za zaj:sroszeniami, 
Do sali ZZK przy ul. Gródeckiej 69 
przybyła ogromna ilość kolejarzy. — 
Duża część musiała odejść, ze wzglę- 
du na brak miejsca. Tutaj tow. pos. 
Mastek wygłosił dalszy ciąg swego 
referatu po'itycznego, omawiając tak- 
że położenie pracowników kolejowych 
w swietle nowej pragmatyki slużbo- 
wej wydanej rozporządzeniem Rady 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ AJENTKI GPU. 

MOSKWA, 21. 9. (AW). Pisma do- 
noszą, że przed «jlku dniami wyrzu- 
cono z mędzącej taxsówki na bruk u- 
liczny, zwłoki młodej kobiety. Później 
stwierdzono, że były to zwłoki e:jentxi 
GPU, «tóra w zajgadcowy sposób zni- 
«ła ze swego mieszkania. 


Siyszeć со się dzisiaj w państwie dzie” 

je. — Zagaił tow. Talarek, przewo- 
| 
| 2:5 


Со opowiadzją w Berlinie. 
P. Devey na widowni. 


skjomu uwagę na przykre wrażenie, 
jaxjicby uczyniły obecnie na Zachodzie 
zbyt radykalne posunięcia rządu w sto 
sunku do sejmu, nader niepożądane 
przedewszystkiem ze względu na na- 
sze położenie ekonomiczne Te mo- 
ment:j gospodarcze miał wysunąć р. 
Devey również i dlatego, że zdaniem 
„Berliner Tageblattu', doradca fina iso- 
wy jedzie zagranicę, aby wybadać 
grunt dła nowej pożyczki zagranicznej 
dlą Polski. 


Dokoła kształtującego się nowego 
stanowiska rządu w stosunku do Sej- 
mu krążą najrozmaitsze pogłoski, z 
którwch jedną notuje „Berline: Tage- 
blatt". 

Organ ten przypisuje wielkie zna- 
czenie wizykie, јака przed paru dniami 
amerykański doradca finansowy rządu 
polskjego  Devey złożył marszałkowi 
Piisudskjiemu w Belwederze Mianowi- 
cie — мейі tego pisma — p. Devey 
miał rzekomo zwrócić jmarsz. Piłsiki- 


Niesnaski w rodzinie. 


WARSZAWA. 21. września (A. W.) 
W kołach polilycznych Warszawy rozé- 
szła się gogłoska, że b. premier prof, Kaz 
Dartel, przybędzie w najbliższych dniach 
do stolicy, celem uzgodnienia z kierowni- 
кесті slerami BBWR. swego stanowiska. 
Podczas pobytu prof. Bartla w Warsza- 
wie ma zapaść decyzja czy zatrzyma on 
nadal mandat poselski, i 

B. premier prof. Bartel oświadczył 
przedstawicjelowi lwowskiego oddziała À- 
jencji Wschodniej, że (о Warszawy obcenie 
wcale się nie wybiera, zatrzymują go bo- 
wiem we Lwowie, jego obowiązki prole- 
sorskie. (Przypuśćmy... — Red.) 

—— 


(у Wszeruj wieczór na ulicy Meiselsa 
zmaieziono leżącego w %ałuży krwi męż- 
czyznę z |[przeswzeloną prawą skronią. Le- 
żący obok zwłok rewolwer wskazywał, iż 
był to prawdopodobnie samobójca. Ze 
znalezione przy denacie legitymacji wy- 
nikało, że był io Marjan Komendant, ro- 
bo'mix browarniany. 

Nie jest jednak wykluczone, że zx- 
nal on od kub zbrodniarza.. Dochodzenia 
w tej sprawie zarządziła policja. U 


—-0— 


„DZIENNIK LUDOWY”nr. 218 z dnia 25. września 1929, 


Przed ewakuacją Wiesbadenu. 


Perada okupacyjnych wojsk anjieiskich w Wjesbadenje (Nadrenia), ydzie byta 


i siedziba naczelnej komendy. 
= = m голад мш = = E 
C © ө ө e) 
o piszą innii 
Poczciwcy z wbozu konserwatystów , raz za indywidua iz pod ciemnej 


nabrali ostatnio (dużo energji, i stali 
еіс niesłychanie bojowo usposobieni. 
„КОР УКМК“ msze: = 


. 

Najbardziej ehęlnymi do I. ZW. 
gwałtownej rozgrywki w stosunkuch 
wctwnęirznych Polski, s} dzisiaj nic- 
ktore odłmy i niektóre organy pra- 
sowe obozu ikonserwatywaejo. Co 
dragi „pldkownik” nawet wyg ada na 
zoli pokojowa i „komprom sowa 
osobislość w porównaniu z pubhessią 
albo dzidaczem naszych swoisicgo ly= 
(ru „zachowawców ”. 


П) 


~; — 4 — — — 
` 


Przez dziesięć lut minionych wo- 
dzowie konserwatyzmu polskiego „Di 
czego się nie nauczyli” i o „niezem 
nie zapomnieli Są lak samo dzie: 
Cięco naiwni w ocenie położenii i tax 
samo bezdenmnie lexkomyślni w swoich 
pozróżkach і zapowiedziach. W jeh 
umysłowości „zamach satu 
to „drobnosika” którą „załaiwi” z Hoze 


Каши marsz. Piłsudskiego ү pik. 
Koc w czasie pomiędzy śniadaniem 


księcia Ń w Klubie Myśliwskim a o- 
biadem hr. Z. w tloielu Euro, ejskim. 
Poczem паа 1 kolejna „partja 
bridge'a*... 

I tacy ludzie nadają ton dzisiej- 
szemu regimue'owi. Trupy polityczne, 
sztucznie wskrzeszone przeć ѕапасје, 
powinny w interesie państwa zniknąć 
z powierzchni życia pviilycznego Pol- 
ski, 

* 


Do jakiego stopnia zanika poczu- 
cie moralności wśród szeregów sana- 
cji, świadczy jeden z wielu fakt. — 
Prasa socjalistyczna wskazuje raz po 


gwiazdy, które są darzone sympalja- 
ini, obozu pomajowego, i posadkami 
komisarzy w kasacn chorych. Zamiast 


przepędzać kryminalistów „GŁOS 
PRAWDY bierze w obronę osła- 


wionego Bolesława Zielińskiego: 


Један „Roko пік“ Przew cbecnym 
porządkom w kassch chorych [osi da 
tylko tego rodzaju zarzuty, jak sio ki 
o jp. Zielińskim, to można z lego Wy- 
ciągnąć tylko jeden wniosek, że pb 
uprzednim okresie pawiyjiego niwób- 
stwa i Бакота, w kasach ehorych 


wre tlam nareszcie normalna praca. 
Ukrasć kilka tysięcy na szkodę 


społecznej instytucji jak Т. 5. L. dla 
„Głosu Prawdy“ jest drobnosiką. — 
Brawo! 

1 ж 


W związku z osadzeniem р. Szmala 
ua stolcu Okr. Zw. Kas chorych, pi- 
sze „LW. KURJER PORANNY“: 


l Sprawa (а aż nadlo wyraźnie chh- 
rukteryzuje obecny sysiem walki z 
Kasuni Chorych. Szukajcie... a znaj- 
dziecie zawsze jakis еск — wy- 
stanczający do stworzenia jeszcze jc- 
dnej Чиѕіеј synCxurki.. jeszcze jë- 
dncgo komisarza, wiernego szercgo» 
мса IV. brygady, któremu marzy 516... 
buława.... , 


Omawiając obecną sytuację w Sej- 
mie prezes Str. Chłopskiego, pos. 
Dabski oświadczył przedstąwicielowi 


Aj. Wschodniej: \ 
Pomiędzy ogromną więsszością 
Społeczeństwa a obecnym rządem, 


względnie całym obecnym гете 
mem istnieje przepaść, która nie da 


| 
| 


się już zasypać żadnymi, chećby naj- 

dowcij niejszymi manewrami tastycze 

aymi. Kio tę qrzepaść wykopał, ta 

rzecz o„ólnie wiadoma. Na laki stan 

nie może sobie pozwolić żadne, niwe: 
| najstarsze i najlepiej zorganizowane 
państwo. A dla Polski — w jej poło- 
żeniu weo_raliczacm i 4 o ilycznem 
obecnie w | rzełonowym олт Si? ро 1- 
Wki zązrameznej ora” w oznsie kry- 
zysu HGgłodanzego sian taki jest 
nicszezęścietn. Орсепу bryzys może 
być na arodze pokojowej z ikwiuo- 
wany tyiko krzez radykalne posunię- 
Kia, a mianowicie иле zmanę nic- 
tylko obecnego rządu, a calego obe- 
nego regimcu, we Wszysk.en jego 
postaciach. 


—v— 


Samopomoc akademicka. 


Otrzymujemy następującą odezwę 
z prośbą o umieszczenie: 

Koledzy i „Koleżanki! 

Lwowskie organizacje ѕаторото- 
cowe od dawna ułatwiały i umożli- 
wialy prowadzenie normalnych stud- 
jów licznym rzeszom ubogiej mło- 
uzieży akademickiej, dostarczając im 
przy wydatnej pomocy społeczeństwa 
polskiego i władz, miczbędnycu wa- 
runków bytu materjalnego. 

Dzięki ууз Кот aają опе mieszka- 
па 1.100 studentom rocznie, wydają 
około 1.000 tanicu i zdrowycii po- 
siłków, wydają tysiące złotych na do- 
гапа pomoc pieniężną, dostarczają 
pracy, organizują kolonje letnie itp- 

Naszym obowiązkiem jest utlizy- 
mać, rozbudować i udoskonalić do- 


tycnczasowe zdobycze, gdyż zapo- 
trzcbowanie pomocy znacznie prze- 


wyższa środki istniejących wvrganiza* 
cji. Uczynić to możemy zgodnie z 
tradycją solidarnym wysiłkiem. Zgo- 
dnym, sołidarnym i koleżcńskim wy- 
siikicm oupowiecdzmy tradycyjnym 
i szczytuym obowiązkom, przez udział 
wszystkich, bez różnicy przekonań, po 
zycji mraterjalncj czy społecznej — 
odpowiednich organizacjach $ашоро- 
mocowych. [ 

Ze szczególnym apelem zwracamy 
się do Koleżanck i Kolegów poraz 
pierwszy wclrodzących w mury na- 
szych uczelni, niech żadnego z Was 
nie zabraknie w szeregach ѕаторо- 
mocy, z której usług niejednokrotnie 
korzystać Wam przyjdzie. 

Szczegółowe informacje o wymo- 
gach, miejscu i terminie wpisów za- 
wiera „Informator Akademicki'* oraz 
podają odnośne ogłoszenia. 

Lwów, we wrześniu 1929 r. 


Centrala Towarzystw Ѕаторо- 
mocowych па W, U. 1. 


=== 
WALKA Z CHOROBAMI. 


WARSZAWA, 21. września. (Pat) Na 
walkę z chorobami społecznemi mini- 
sterstwo spraw wewnęlwrznych udzieliło we 
wrześniu r. b. następiujących zapomóg. 1) 
na walkę z gruźlicą 80.000 zł, 2) na wal- 
kę z alkoholizmem 189140 zł, 3) na 
zwalczanie raka 8.000 zł, na ręce Polsk, 
komitetu do Zwalczania raka. - 

—— 
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Klęska mieszkaniowa 


staje się coraz grożniejszą. 


Skutki zastoju w budownictwie nie 
dają na siebie czekać. Ludność miast 
wskutek naturalnego przzyjrostu, a prze- 
dewszystkiem napływu bezrolnych nę- 
dzarzjy ze wsi stale się powiększa, a 
mies'kań w miastach nie przybywa, bo 
prawje пікі nie buduje, Jeżeli zatem ро 
zekończenju wojn; brak Бую w Polsce 
około 500,000 izb, to dziś ten brak 
powięnszyłt się bodai znacznie, pomimo, 
że stat styka o tem піс nie mówi. 

Przed paru dniami notowaliśm,, że 
w grobowcu na amentarzu Łyczasow- 
skin we Lwowie mieszka rodzina D. 
sierżanta, Inny sierżant z rodziną ko- 
czuje w wozje na Górze Pilichowskiej 
we Lwowie. To są dwa wypauki, utóre 
doszły Чо wiadomości publicznej, Gdyby 
tek јака» komisia dla spraw zarowotno- 
ści zechciała poszukać, znalaziaby! po- 
dobnjch wypadków wiele: pod dachem 
hal targowych, w zwaliskąch demów, 
w piwnicznych kurytarzach, pod sty- 
chemi zna'azłaby! „mieszkan а“ różnych 
ludzi, czeka'qcjch zmjiowana bcesxiego 
by to się odmieniło. 

Nie lepiej niż we Lwowie dzieje sę 


w innych miastach. I tak, jak pisma 


„donoszą, w Gnieźnie, w Poznańskiem, 


którego nie zniszczyła |przecież stopa 
wojny, grabarz Fudzjński po kilkunastu 
latach pracy został eksmitowany ze 
swego mieszkania na cmentarzu. 

Cóż miał bjedak robić? Część swych 
gratów ulokował w kostnicy, przy po- 
mocy zaś sąsiadów w przeciągu kilku 
godzin wybudował szopę przed bramą 
amentarną. 

W szopie osłatecznie mieszkać mo- 
źna, cóż, kjedy władza nie pozwala. 
I oto biedny grabarz będzie wyrzucony 
z kostnicy, którą bezprawnie zajął i 
z szopy, którą na cudzym gruncie bez- 
prawnie wybudował, 

Prawo jest prawem... 

Prawo będzje też zastosowane wobec 
kilkuset rodzin bezdomnych w Grudz:4- 
dzu na Pomorzu. Тат już było maso- 
we wtargnięcie pod cudzy dach. Spra- 
wa ta według relacji pism przedstawia 
się następująco : 

Do dawnych koszar wojskowych jprzy 
ul. Radzyńskiej, które przed papu laty 
nabyła na własność dyrekcja kolejowa 
w Gdańsku, wtargnęło przed kilku dnia- 
mi kilkadziesiąt bezdomnych rodzin i 
zajęio puste sale. Wezwana jeszcze te- 
go samego dnia policja, usunęła nic- 
proszonych lokatorów. Jednakże z na- 
dejściem zmroku cksmijitowani ponownie 
wprowadzili się do koszar i aotąd tam 
pozostają, 

Na wieść, że w gmachach koszaro- 


wych są wolne ubikacje wszyscy bez- 


domni z Grudziądza wprowadzili się 
do koszar, tax, że obecnie mieszka tam 
zgórą 100 osób. 


Dyrekcja kolejj w Gdańsku zwró- 
ciła się do тазіѕітаёш w Gruuząizu 
z żądeni m sjowocowania o. różnien a 
koszar. ' 

W odpowiedzi na to magistrat u- 
chwalił zwrócić się do dyrekcji Kkole- 
jowej z wnicsijiem o wydz.erżawien:e 
па zimę tych koszar dla bezdomnych, 
lecz jeżeli dyrekcja gdańska o.mówi, 
wob:c bezdcmn.ch bęjzie zes. osowane 
prawo, będą <ksmitowani, tax ах ów 
grebarz, który bezprawnie zajął kostni- 


mada SCAR TO! 


Opadła powierzchnia rzeki Odry kola Wrocławia. 


Sateo ZET, 


| 
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rosucha w Niemczech. 


се, przeznaczoną przecież dla uma:łych 
a nie dla zywych. т +7 

Кок 1929 można uważać za przejza- 
dzj Фа ruchu budowlanego. W Kraju 
піхта gotówki, ci co шада pewne ka- 
pitat, nie chcą ich wkiadać w mury, 
Ło kaajtay te dopiero po kilku latach 
zeczną się łuroc.ntować, a jedyne óró- 
d.o, z Моко można było czerpać «*e- 
dyty na budowę, to jest państwowy 
fundusz budowlany, także w t.m roku 
zawiodio. 

Jeżeli zestój budowianj Бейге trwał 
dalej, bra! mieszna1 może dcirowadzić 
co nieobliczalnyci nesie stw, Ludzie 
imuszą przecież gdzieś mieszkać! Ale 
\to się u nes o to troszczy? 

—— 


Со będzie 

Różni znachorzy, a czasami i po- 
ważnicjsi ludzie wyprzedzają przy- 
Szłość i prorokują co będzie za rok 
czy za miesiąc. Ге prognozy spraw- 
dzają się rzadko, niemniej zacieka- 
wiają ludzi, niektórzy przywiązują паз 
wet do nich niemałą wagę. 

Astrolog amerykański R. Lee snu- 
je następujące horoskopy na r. 1930. 
Rok 1930 będzie rekordowy ' pod 
względem odkryć i wynalazków, — 
Szczególnie odznaczy się w tej dzie- 
dzinie Ameryka i Anglja. 

W roku tym odbędą się zwycięskie 
loty nad biegunami. 1 co ciekawe, 
według proroctwa astrologa amery- 
kańskiego ckspedycja, która uda się 
na biegun, w połowie roku przyszłego 
znajdzie tam w wielkich ilościach 
skarby naturalne, które dotychczas u- 


w roku 1930 ? 


ważane są za ulopię. 

Pewnemu inżyniecrowi amerykań- 
skicmu uda się skonstruować motor 
słoneczny. który umożliwi wyzyska- 
uje energji słonecznej w daleko sil- 
niejszej mierze niż dotychczas. Sze- 
reg ważnych wynalazków będzie dzie- 
łem chemika niemieckiego, który m. 
in. odkryje tańszy materjał popędo- 
wy dla aut niż benzyna. 

R. Lee snuje także horoskopy po- 
lityczne. Przewiduje on szereg zama- 
chów bombowych, wśród mich jeden 
we Frangji i jeden w Ameryce, а mia- 
nowicie zamach na prezydenta Sta- 
nów Zjedn. Zamach ten jednak nie 
uda się. 

Do roku 1930 niedaleko. Zobaczy- 
my, co się sprawdzi z proroctwa a- 
strologa amerykańskiego. 
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Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie sportowe, Fabryczny Skład Sukna 


raglany, palta, futra, kostjumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie w wielkim wyborze 


SUKNA 


poleca 


ШЇ Ral 


ИОМ 
ul. Rutowskiego 7. 


(naprzeciw Katedry) 


w wielkim wyborze Towary doborowe. — — Ceny najniższe. 


Współwinni niezdrowej senzaci. 


Na marginesie dr. Tomaszewskiego. 


(у) Od czasu światowej wojny mo- 
żna obserwować wśród rasy białej 
nadwrażliwość uczuciową, czyniącą 
wielkie spustoszenia na tle erotycz= 
nem. 

Dramaty i tragedje па tle uczucia 
przed wojną przeżywało się na przed- 
stawieniach w teatrze. Zgrozę budził 
obraz monachijskiego malarza Stuc- 
ka, na którym była przedstawiona 
walka na śmierć i życie dwóch męż: 
czyzn o kobictę, która z cynicznym 
wyrazem twarzy śledziła zmaganie się 
samców. 

Za dawnych lat miłość nie była 
tak niszczycielską, jak obecnie. Cza- 
sami tylko zdarzało się, że jakaś nic- 
zwykle uczuciowa panienka ze „zła- 
manem“ sercem szukała azylu w kla- 
sztorze. 

Obecnie natomiast nie ma dnia, aby 
*nie było samobójstw, pojedynczych 
lub podwójnych, zamachów morder- 
czych i innych zbrodni па tle zawie- 
dzionej miłości, z 

Jedną z cech czasów powojennych 
jest wielka swoboda w zawieraniu 
znajomości pomiędzy młodzieżą oboj- 
ga płci. Gdziekolwiek jednak w grę 
wchodzi uczucie, tam winni starsi, 
rodzice, opiekunowie, lub przyjaciele, 
baczyć i zapobiegać nieszczęśliwemu 
rozwiązywaniu wynikłych konfliktówi 
wśród zakocianych. Gdy zaś chara- 
ktery młodych są nicodpowiednie, 
należy szybko zlikwidować te zna- 
jomości. By zapobiegać katastrofom 
należy przewidywać ją i odpowiednio 
azjałać, To winno być zadaniem krew4 
nych czy (przyjaciół раг przeżywają- 
cych gorączkę uczuciową. 

W ostatnich dniach Lwów ma nową 
„senzacjęć, tym razem zdaje się o 
szczęśliwem rozwiązaniu. Jest to „trój 
kąt” narzeczonych Olgi Szambrow- 
skiej, studenta Zamorskiego i dr. To- 
maszcewskiego. 

Sprawa ta dotychczas mie została 
wyjaśniona i prawdopodobnie taką 
pozostanie, 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
lekarz ten został srodze poszkodo- 
wany w całej tej aferze. Stracił kilka 
lat życia, w oczekiwaniu, łudzony na- 
dzieją przez rodziców panny, iż od- 
dadzą mu córkę za żonę. RÓwnocze- 


|śnie brali oni od przyszłego zięcia 

pieniądze na „wyprawę czy kształ- 
сете panienki. Świadczenia te mu- 
siaiy być nie byle jakie, kiedy zruj- 
nowały Świetnic stojącego. materjal: 
nie lekarza. 

W cząsie gdy nadeszła pora zrcali- 
zowania swych obowiązan Szambrow- 
scy wycofali się, gdyż w międzyczasie 
nawinął się im rzekomo lepiej sytuo- 
ЕЕ 


wany rnaterjalnie kandydat na zięcia. 

Podobne postępowanie w kupiec- 
twie nazywa śię oszustwem, które (wyr 
klucza przestępcę poza nawias uczcili- 
wego społeczeństwa. Również ipotę- 


pienia jest godne postępowanie 
Szambrowskich, którzy nie 'powinnś 
byli łudzić dr. Tomaszewskiego 11a- 
azicją 1 na nią pobierać sowitą o- 
płatę. 

Obecnie przy omawianiu tej przy- 
krej sprawy ogólnie słyszy się wiele 
krytyczne uwagi wypowiadane pod 
adresem „,praktycznych * tych rodzi- 
ców. Zdrowe społeczeństwo nie może 
inaczej reagować. 

D EE С . DONA W 


ЫШ [ШЇ - jak dokumen nędzy ludzkiej, 


W jednem z wiedeńskich pism u- 
mjeszczotny! był przed kilku dniami na- 


stęgujący inserat. ‚ , 
„Do P. Т. Lekarzu! '.1 Instytutów: 
medycznych w kraju i zagranicą! 


29-letni, inteligentny, umysłowo i fi- 
zycznie zdrowy mężczyzną, żonaty, 
ојсісс 2-ga dzieci ofiarowuje się ja- 
ko przedmiot do eksperjimentów nauko 
wsch w dzjedzinie jeszcze niezbadanych 
wiyczenpująco chorób jak сах, trąd itp., 
ewentualnie do skomplikowanych ope- 
recji Cuiropyiczn ch — za jednorazo- 
wem wynegrodzcniem abo za wypłatą 


EM o AAT ПОСЛОМ OJCZE TRACK WRACA KLIMA UTRATA 


2 Wystawy Poznańskiej 
Ostatnie wycieczki. 


W ostatnich dniach trwania PWK do 
Poznania przyjeżdża szereg wycieczex 
zagranicznyjch. W tym czasie m. in. 
przyjadą: wycieczka profesorów z Ber- 
lina, wycieczxa Polaków z Północnej 
Franc;j, wycjeczka profeso ów z Lipska, 
wijciuczka sier gospodarczych holenie"- 
s»ich, мусі czza dzienn karzy berlińskich 
wycicczka 50 przedstawicieli przemysiu 
і hendiu z Bukarcsziu, 'wi.cieczka Zwią 
zku Nerodowego Bułgarskiego, wycie- 
сака konsulów 1 (przedstawid.eli Jzo һап 
diowi.ch z Wiednia, wycieczka dzienni- 
karzy wiossich, Pozakm j„rzyjeżdża je- 
szcze cay] szercj wycieczek ster prze- 
m sowęycu i azjeninskćrs<:C-1. 


Wydawnictwo pamiątkowe 
Р. W. K. 


Zarząd PWK przystąpił do wydania 


dziełą pamiątkowego, mającego dać po- 


skromnej renty' dla pozostałej po nim 
rodziny. Prosi o jak najściślejszą dym 
skrecję i przyrzeka jej zachowanie ze 
Swej strony. Łaskawe zgłoszenia рой 
„Ostatnia próba 3993“ do Administra- 
EJ 

Ten wstrząsający trescią swą inse- 
rat, w którym młody człowiek, dop'o- 
wadzony nędzą swą i swojej rodziny 
do ostateczności, ofiarowuje zdrowe 
swioje ciało dla zarażenia go śmier- 
сіопоѕпеті chorobami i dla krajania 
ną stole operacyjnym, mówi więcej i 
głośniej niż wszeikie statystyki. · 


DRZE | i IA NEA RZEZ. 


glad ną całość Wystawy i "utrwalić 
wszlstkje doświadczenia jej organiza- 
torów. Pjęciotomowe to dzieło obejmie 
150 arkuszy tekstu in 4-o i do tysiąca 
ilustrącyj, planów, wykresów itp. Wy- 
dawnictwo Pamiątkowe PWK będzie 
cennym nabytkiem dla każdej bibljoteki 
ministerjalncj, samorządowej, miejskie, 
dla wszystkich związków żuda kulturai- 
nego i gospodarczego, wreszcie dla 
wszystkich przedsiębiorstw pirzemysło- 
wijch. l 

Powszechna Wysiawa Krajowa przyj 
muje do 15. października zamówienia 
ną owe wydawnictwo w drodze prenu- 
merety. Cena 5 tomów 200 zł. w pre- 
niumerącie, z czego 160 zł. należy u- 
iścić przy zamówieniu. Pierwszy tom 
wyjdzie onoio 1 kwietuią 1930 r., dal- 
sze tomy pojawiać się będą w odstę- 
pach 8 tygodniowych. 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“! 


——————————————— 


Kronika. 


Lwów, dnia 22 września 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Z powodu strejku teatr zamknięty. 
2g 
WIELKA ZABAWA LOPP dla dzieci 

szkół powszechnych. Dotychczas, zgłosiło 
w niej udział ponad 5.000 dzieci, nie lja 
ezac widzów i сүйсКї. W nader urozmai- 
conym programie, którego clou będzie kon- 
kurs wolnych balonów. zabawy chłopków', 
koncert orkiestr, przelot eskadry samolo- 
tów, zabawy dziewyjząf і 4. d. Zabawę za- 
kończą ognie sztuczne |р. Pragłowskie- 
go. Zabawę zasowie samo'ot krążący nad 
miastem o godzinie 13-tej W czasie mi:po- 
gody zahawa odbedzie się 29. b. m. 

60- LECIE .PROŚWITY". Ukr Towa- 
rzystwo .„Proświta“ mające cele oświato- 
we, obchodzi 60- lecie swego is'nienia. Z 
okazji tego jubileuszu przybyli do Iwo- 
wa delegaci. z sowieckiej Ukrainy, 2 Bu- 
kowinv. Prykamaekiej Rusi i z Amoryki. 
Od dziś do wiorku włącznie, odbywać się 
będą odczyty akatemje, koncerty i.t- p 
urządzane dla przybyłvch (gości | 

NAPAD NOŻOWCA NA KOBIETĘ. W 
ul. Gzęstochowskiej, wczora] jprzedpołu- 
dniem navadi jaxiś Urab, z nożem w ręku 
na przechodzącą Helenę Osiewicz. Мара- 
dnięta zdołała zbiedz przed majchrem no- 
żowea, popadła jednak w siine ziener- 
wowanie. 

CENNY PIERŚCIONEK I RZECZY 
ZDEPONOWANE W РОСИ. lan Ilków, 
zatrudniony uv mż. Efroima HMausmana. 
znalazł w ul. Legjonów qłatynowy damski 
pierścionek wysadzany brylantami, który 
zdełronował w policji. 

Józef Kack. zdeponował kaszkiet, szalik, 
krawatkę i plik dokumentów na nazwisko 
Grzegorza Zalewskiego. które to rzeczy 
znalazł na ulicv. 

MOSIĄDZ ZA ZŁOTO. Mikołaj Kowali- 
szyn, zam. w Clodorowie, nie czyla garet, 
przeto nie wiedział że we Lwowie gra- 
sują tombakowi oszuści, Wiezoraj bawie 
we Lwowie, zelknął się na pl. Krakow- 
skim z dwoma nie oniami. którzy w pod- 
ерту sposób sprzedali mu 2 mosiężne o- 
bręczki i łańcuszek jako złole, wyłuklza- 
jąc kwotę 75 zl. Poszkodowany ośw ial- 
tzył w policji że w przyszłości będ:ie 
czytać i drugich namawiać do ezy- 
tania dzienników, 

NIESNASKI W DOBRANYM ZESPO- 
LE. Wezoraj popołudniu, powstało wiel- 
kie zbiegowisko w Rynku, obok skleni 
Markiewicza. Długo nie można bvło zor- 
jentować się о ко chodzi, gdyż złorzeczenia 
były wynowiadane w „istynnorusskiej* mo- 
wie. 

Ро pewnym czasie zjawiło się па miej- 
sen kiku nosterunkowych. którzy ustalil: 
że personal niecennikowej druka 
staurolisia'nej a'akował dzierżawe: tej 
drukarni Jaśkowa. Ten bowiem cheg? jok 
najwięcej zarobić, nietylko posługiwał się 
pracownikami nienależącymi do on:anizacji, 
Jecz również nie wyiyłucał im zarobionych 
pieniędzy. 

Obeenie likwidując swą dzierżawę. po- 
czął Jaśków wywozić ręcznyni wózkiem 
czcionki і inne materjały, będą:e jego wha- 
snością і magazynował je w sklepie Mar- 
kiewicza. Pracownicy jago, dowiedziawszy 
się o tem, dopadli go w Rynku, usiłujac 
nie dopuścić do zniesienia paczek do 
sklepu, domyślając się, że Jaśków chce 
wywieźć swe rzeczy, aby nie wyrównać 
zaległych ich płuc. 

Wobec solidarnej postawy wczyskiwa- 
nych, Jaśków zrejterował i pwzyrzekł. że 
wypłaci zaległe zarobki, Tak więc nara- 
zie nastąpiło zawieszenie broni w tym do- 
branym zespole, 


RABUNEK TOREBKI 
Wezoraj zjawiła się w komisacjacie PP: 
Dora Weinbaum, mundanika,  zatruduło- 
na u Somera rzy ul. Kraszewskiego 1. 2'. 
1 zeznała, że kidy poprzedniego nia prze- 
chodziła o godzinie 8-mej wieczór ul: Te- 
chnicką w lowarzystwie koleżanki, nade- 
szło z Włu dwóch osobników, Z których 
jeden wyrwał torebkę (przyjaciółce, zawie” 
rającą kwotę 38 zł Drugi z naestuihów 
usilowal wyrwać {огеле donoszącej. Spol- 
kawszy się jednak z obroną mepoń ude- 
тиуі Weinbaumównę w pierś, poczem obaj 
zbieśli. 1 l 

AWANTURNIK PODPALACZEM. Mi- 
kołaj Swarvn. bawiąe w szynku Pawła Mi- 
sa w Skniłowie wywołał awanturę, q" 
czem zbił stołkiem lamyę wiszącą u s 
iu, od której następnie zapaliło się urzą 
dzenie lokalu. К 

Dzięki wysiłkom domowników i 
nych pożar zdołano zlokalizować i 
516. Swaryn został aresztowany. 
С BR ашаа 


ZUCHWAŁY 


chez- 


uga- 


LĄ 2 
kurs spółdzielczy. 

W czasie od dn. 4. listcjzada do dn. 
14. grudnia Zw. Spółizjeni S::0ż4w- 
ców Rzeczyłaoszolitej” Polskiej urządza 
wi Warszawie 6-cio tygodniowy Kurs 
Spódzielczyj dla absolwełntów szkół 
handlowych średnich, a to na skutek 
coraz większego zapotrzebowania ze 
strony spółdzielni na pracowników z 
ocjólnem wykształceniem handlowem. 

Opłata za naukę i koszty wycjeczek 
wignosi zł, 50—. Koszty utrzymania 
(wyjżywienia i mieszkania) w czasie 
pobytu na Kursie ponosi uczeń. Miesz- 
kanje w postaci wspólnej bursy za- 
pewnione. 

Podanie o przyjęcie wraz z odpisem 
świadectwa szkolnego і życiorysem, 
należy kierować pod aircsem Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w Warszawie, ul. Gra- 
zyny 15. ы 

Zgłoszenia do dn. 15. października 
b. r. przyjmuje i wszelkich informacvi 
udziela Sekretar;at Kursu (w godzinach 
biurowych, telefon 339-65). 


== NN 
NADESŁANE. 
PODZIĘKOWANIE!, U 


Tą drogą składam serdeczne po.lzięko- 
wanie pp.: dr. Walichiewiczowi i 1 «dr. 
(rohowi za należycie przeprowad oną o- 


регар i dr  Rappaporlowi za troskliwą 
o; jckę, dzięki której powróciłem do ziio- 


Ryszard Nilniewsui. 
EEE 


W sprawie Loterji Rady Zw. Zaw. 
we Lwowie ! 

Uprasza się wszystkie Związki oraz 
Пом. posiadających losy, by zechciały 
przesłać należną gotówkę, gdyż unie- 
możliwiłoby to c'ągnienie. 

Nałeżij spieszyć ze zamawianiem wo- 
Бес krótkiego czasu do losowania. 

Zemawiać należy: Rada Związków 
Zawodowych, Lwów, ul. Ossolińskich 
1. 8, II. p. — Za Wydział Wykon.: 


Wł Laskowski, przew. 
==] 
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Sport. 


S Na ТАТО 
niedzielę. dnia 22. b. m. o godz. 11 przed- 
południem rozegrają powyższe drużyny ro- 
bowmieze zawody w рсе nożnej ma boisku 
R. К. S. za rogaiką gródochą. Ze względu 
na dobrą formę obu (гуп zawoly zi- 
powiadają się interesująco, zwlaszcza wy- 
każe forma АКЅ-и, który w ubiegłym ly- 
godniu złobył mistrzostwo klasy С. i 
wszedł definitywnie do klasy В. окто 
уох. Obie drażyny wysjąplą w sw, ch 
najsiusiejszyeh sadach. 

мыд 


Terniej zapaśniczy w Cyrku 


Drugi dzień Uirnieju dał гели цү na~ 
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stępiujące : ` 
Stibor (Zudrzeb, w 2 min. qrokonał 
Siola (Holandia). 


Berlińczyk Witing, mimo 
bruiajnośsi. nie mół w 
dać rady doskonałemu technicznie mło- 
demu Fzczerbińskiem. Wynik remisowy 

Misirz światła Sehnajder (Niemcy), w 
15 min. podwójnym nelsonem zmusił do 
ka ulseji Amerykanina Samsona. 

żid liersuics Poo eo f w 13 min. zwy- 
eieżył Iorwaczka, М 

Dziś, w niedzielę walezą: Schuajder 
—. Вгукрег. Sztekker — Morwaczek, Karsa 
— Slibor, decydująca Szezerbiński — Wil- 
ling. 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE SERC KOBIET P. 
P. S. odbędzie się we wtorek dnia 24 b. 
m. о godz. 7, wiecz. w lokaiu „Dziennika 
Lud.“ Sprawy bardzo ważne. Uprusza się о 
punktualne przybycie w komplecie. 

Sekcja Kobiet Р. Рр. 5.“ 


смер swej 
ciągi 20 min. 


Z ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! W. 
niedzielę dnia 22. września o p. 10, ogól- 
ne zebranie sekevjne! 

Obecność każdego z towarzyszy wyma- 
gana. Ormiańska 31. 


ZWIĄZEK ZAW. ROB. PRZEM.  6- 
DZIEŻOWEGO w Polsce oddział П. Lwów 
zawiadamia swych członków, iż Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
niedzielę 22. b. m. o godzinie 11. rano. 
Rynck 8, I. p. za zaproszeniami, które 
będą wydawane na miejscu. 

Mokrzycki, sekr. Dancewicz przewodn. 


Repertuar kin iwowskich. 


APOLLO: „Ewa w futrze” w gł. гой 
Wo Sym. | 

CASINO: „Sen o miłości. 

CHIMERA: „Szofer Jaśnie Pani“. 

COLOSSEUM , Złodzicje hotelowi, 

FATAMORGANA: „Ostatni rozkaz qo- 
rucznika Nosziy“. 

RAŻYNA: „Węzeł smierci“. 

KOPERNIK: Bracia — Łódź podwodna 
U. 20: 
*  MARYSIENKA Bracia — Łódź podwo- 
dna U. 20. 

LEW: „Zmysły w kajdanach“, 

LUNA: „Ludzkie mrowisko“ oraz .,Sher- 
lok Iolmes“. 

ОКИЛ Zama". 

PAŁACE: „Żywy trup 

PAN: Zahia, córka szeika'. 

PASAŻ: „Indyjska krew“ i „Precz z 
lauksówkami |. 

POLONIA: „Maska śmiechu” Бол Cha- 
nev. 

PROMIEŃ: „Szpiedzy“. 

STYLOWY: „Ulica pokusy 1 
nień“ Igo Sym. 

UCIECHA: „Węgierska Карѕойја“. 


—о— 
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X DZIAŁ SZACHOWY 8 


Redaktor: 5. LIMBACH 


L. 29. 23. IX. 1829 
ZADANIE L. 40. 
M. Wróbeł, Warszawa. 
Oryginalne. 
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ZADANIE EFS: 
M. Wróbel, Warszawa. 


| nagroda „Schachvarlden'** 1928. 
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Polscy kompozytorowie. 
1. 
Mistrz Marjan Wróbet. 

uałeży do najwybitniejszych naszych 

kompozytorów. Pomimo młodego wic 

ки (ur. 1907) zdobył już szereg na- 

gród w międzynarodowych konkur- 

sach zadaniowych. Pierwsze kroki na 

64 polach stawiał w dziale ѕғаспо- 

wym „Sportu (1923) i innych ru- 

pbrykach szachowych. 

Prawie równocześnie z nim, rozpo- 
czę'i pracę na niwie zadaniowej Pim- 
bach (1924 r.) i Woiański (1025 r.). 

„Trójka lwowskich kompozytorów 
czyniła szybkie postępy, z nich trze- 
ba przyznać, Wróbel wybił się na 
czoło. (Obecnie Wróbel przebywa w 
Warszawie, Wolański w Tarnowskich 
Górach). Dzisiejsza praca Wróbła wy 
bija się świetnym wstępem i dobra- 
nym kompieksem watów. 

Zadanic 1. 50 zostało nagrodzone 
1 nagrodą na międz. konkursie w 
Szwecji. 
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Jest to jedua z lepszych prac па- 
szego mistrza, szczególnie zwraca u- 
wagę odmiana po ...Ѕаб. 

Miedzynarodowy turniej 

w Budapeszcie. 

zakończył się dnia 17 9 1929, zwy- 
cięstwem cksmistrz świata Capablan- 
ki, który zdobył I nagrodę 10 i pół 
punktami. I nagrodę Rubinstein 9 
i pół p. HI. парт. Dr. Tartakower 
8 p.: 4 i 5 Thomas i Dr. Vajda 
ДОН 02 Steniet 7 25 г 518 
Colle i Havassi 6 i pół р. Dalsze 
miejsce zajęli 9 D, Przepiórka 6 p. ; 
10 111 Canal i Monticelli 5 i pół; 
12. Van den #Ваѕс 4 i pół p.; 13. 
Brinckman 4 p.; 14 Prokesz 2 i pół. 
Wynik naogół spodziewany, jedynie 
Przepiórka mógł zająć lepsze miejsce. 


I R. CAPABLANKA, 


zwycięzca turnieju w Budapeszcie. 


Z Międzynarodow. turnieju 
w Budapeszcie. 
PARTJA L. 11, (Caro - Каш). 
Dr. Tartakower— Przepiórka. 

ие омида иЗ ; 
4. fxe4, е5 у 5. SFS, exd-1?; 6. Gc4!, 
Gco; 7. Охеб, fxe6; 8. 0—0, Обет; 
9. Sxd4, НТ; 10. Hh5--, Kd8; 11. 
без, c5; 12. Wf—dl!, cxd4; (Jeśli 
Kes; 13. SxE6% Э ОМ 07 
ЫК ОКБ Sior П. коиоор 10. 
5с3, i Czarne poddały. , 

PARTJA L. 12. (lndyjska). 
Cajabiauka—E. Colle. 

П ауе EACH CO; SASE3= GDA; 
= bib3 GaeS 5. Hxc, БЕО. 
БЕЛ о „Т. S 0-058. ез $có; 
9. Ge2, Wi—d8: 10. сЗ i Czarne 
poddały. 


września 1929. 


WIADOMOŚCI 


Mecz o mistrzostwo świata między 
dr. Aljechinem a Bogoljubowem ро 6 
partjach dał wynik 3:3. Dwiepartje wy- 
grat dr, Aljechin i dwie Bogoljubow. 
Pozostałe dwie partje zakończyły się 
remisowo. Da'sze partje w toku. 

Królewska Huta. Turniej sekcji sza- 
chowej „Ognisko“ przyniósł oczeki- 
wane zwucięstwo p. Mwrozowi 9 i pół 
z 10 punktów możliwych! 2 nagr. zdo- 
był inż. Teichmann 6 i pół pkt, 3 
nagr. Kotula 5 i pół pkt. Dalsze 
miejsca zajęli Stocerz 4 ptk., Chmiel 
i Rybiński. Ten ostatni dostał spe- 
cjalną nagrodę za najlepszy! wynik z 
nagrodzonymi. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

A. Wagner, Stanisławów. Żądane 
egzemplarze „Dzjiennika* można nabyć 
w Administracji. Rozwiązania otrzyma- 
liśmy, i 

Dr. Fr. Rduch, Czerniowce. Zada- 
nie otrzymaliśmy. Uimieścimy. Serdecz- 
nie dziękujemy. 

А. P. Lwów. Zadanie орге i na- 
daje się do druku, tylko... strojć się w 
cudze piórka nie wypada — gdyż ta- 
kje zadanie dawno już ułożył S. Loyd, 
znany kompozytor amerykański. Oczy- 
wiścje jako piagjat — mie wydruku- 
jem}. кў Г. 


DZIAŁ SZARADOWY 


Red: PRONIEWSKI 


i 
t 


UKŁADANKI SZARADOWE. 
Środek leczniczy + miara powierzchni 
-- spółgłoska = zawód. 
Pan w obcym języku -++ bicz -Hsamo- 
głoska = napój popularnje używany. 
Zajmek osob. w liczbie mng. + owo- 
ce = amator polowania. 
Spółgłoska (fonet.) + zdobycz -- sa- 
mogłoska = mieszkanie lub dom, 
ZAGADKA. | 
(Ut. L. К. L.). 

Z podanych słów ułożyć znane pol- 
skje przysiowie: 

„Nora, kot, gnu, Jan, stój, Bem. 
peda, wet“. 
SZARADA. 

(Ut. Wr. Szwabowicz, Drohobuicz). 
Kiedy Ty czytelniku zadumany siedzisz, 
To nad pjerwszemi — drugiemi się 

biedzisz ; 
Drugje zaś i trzecie to owoce znane 
W miiej naszej Ojczyźnie chowane. 


Pierwsze — zajmkiem (może być 
ochrzczone 

Trzecie — w znaczeniu z nim 

| Wioż¿s mione. Í 

Ca!tość — często znów w lesie | 
przebywa 

Dla przyjemności, lub też dla 
grosiwa. 


BILETY WIZYTOWE. 
Podać mjejsca zamieszaania nast. o- 
sób. 
| Ł RYBawos | 


Za. trafne rozwiązanie powyższych 
zagadek przeznacza się drogą losowa- 
nia 2 premje książkowe. 


ROWIĄZANIE SZARAD 
z Nr 218. 
KWADRAT MAGICZNY. 


OH Er 
|se- 
m mw O 
W HE 


Kącik humoru. 


Ona: Bajeczne! 


On: Bajeczne! 


— Już ci mówiłem Stełku, dziesięć 
razy, 2° jak są drzwi zamknięte, nie 
wolno wchodzić zanim się mie dowiesz, 
czy można. | | 

— To też je, mamusiu, zawsze naj- 
pierw zaglądam ZŁA dziu:kę od klu- 
cza. 


NIEPOROZUMIENIE. 
— Widzjałeś jak ta dziewczyna u- 
Śmiechnęła się, patrząc па "mnie? 
— (Cóż dziwnego. Ja gdym сіе 
pierwszy raz zobaczyła, to Się “o- 
ześmjała na całe gardło. 


Jedynaczka : Dwa lata już upłu- 
nęło, jak jestem z nim zaręczona; są- 
dzę, że czas, aby się ze mną ożenił... 

Ojciec: — Albo ja wiem. Jeżeli go 
rzeczywiście kochasz, pozwól mu być 
szczęśhwym tak długo, jak to 'tyłko 
jest możliwe. 
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| Е-1. de РАША | 


SZARADA, 
Fą - ra - on. 

TRAFNE ROZWIĄZANIE szarad na- 
destłali : | 

Piotrowska Marja; Feiczyński Anto- 

Jan Musiała; Jacher Błażej; Jan 
Fürst; Pomeranz Józef; Zjemborowska 
Janina; Mączka Wacław; Wałor Sz. 
Schönfeld I, Swoboda Ferdynand i 
Вет Franciszek ze Stanislawowa. 

W drodze losowania пазгоїу ot'zy- 
mali Felczyński Antoni, Skarbkowska 
1. 25, Lwów. 

Zjemborowska Janina, Bogdanówka, 
Orla 5. 


aan ZO шаа | 


| KUPON SZARADOWY 
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Program radjowy. 


Poniedziałek, 23 września. 


WARSZAWA. 
16.10. Muza płyl талог. 


18.00. Muzyka lekka z „l: A Z 
20.30. Operetka  „Żółly kahan Fr. Le- 
bara: 
KRAKOW 
15.00. Koncert popularny w wykonaniu pp. 
Michała Moreny (lenon, oraz ip. Ami- 
tola Kolulowicz- Żukowa (Нага). A 
21,05. Oaczyl pi L: „Malarz wielkich ije- 
muie 
POZNAN. - 
13.00. Koncer' muzyki franc. i 
2215. Radjogralja (Бук! Pallona). 


KATOWICE 


16.2). опсег 01 тато? : 
17 25. Jun Chholnv. Pogadanka z czału 
„Nowości radjowe”. j 

WILNO. 

17,25. Audycja KR. Gzise!. 

22915. Muzyka lancezna.. » і 
BERLIN 

19,30. Lekki program solistów. 


ЭЛ. „Od menucla do waj — Fon- 
се muzyki popularnej. 


PRAGĄ. 


16.10, Koncert popularny. 
22 20. Płyty tirunotonowe. 
WIEDEN. 
2005 „Leo Fall — śpiewak Wiednia 


Wwjąlki z operetek Falla 
BE DAP ESZT. 
17.15. Płyly gramofonowe, l 
2040. Kopeeri orkieswy smyczkowej. 


Wtorek, 24 września. 


WARSZAWA. 
16.30. Proeram dla dzieci. 


18.00. Koncerl popularny. 
KRAKÓW. 
19.00. Rozmaitości. „Kacik humoru“ 
POZNAR. 
18.30. Interłudjum. muzyczne, А 
1.950. „Bał maskowy“ opera Verdicts 


‘Transm. z opery poznańskiej na WIZY 
kie słacje po'skie. 
KATOWICE. 
17.00. Koneeri płyt gramo'onowyen 
WILNO. 
Audxyeja dla dzieci. 
„ Wolna Trybuna. 

WI ' OCŁAW, 

20.00. Transmisia Z Т GATA 
„Maszynista TTejplsins* — 
aktach Max a Branda. 

BERLIN. 


17.25. 
19.00. 


Miejskie.o. 
opera w 3 


19.00. koncert popułarny kapeli Steiner. 
20.30. Jazz-band symfoniczny i muzyka 
Oper elkowa. 


dnia 25. _września 1929. ү 15 


PRAGA. 
20.00. Koncert. 
22.30. Muzyka tanoczna. 
WIERDEN. 
16.00. Koncert popołudniowy. 
20.05. „Jan Strauss ojciec" 
czna — Berta hiurina 
kwartek Tautenhavn. 
BUDAPESZT ` 
17.15. Muzyka lekka. 
19.30. Recital fortepianowy. 5 


|x| OGŁOSZENIA [х 


89 BAFLARZY stawiaczy, do białej ro- 
holy rzyjmie Каһгука — Pot adkidgo 78. 


оўо 
(Śpiew), 


muzy- 
oraz 


3) 


29 STOLARZY do okien, — 30 stolarzy т 
dowlanych тіпа — przyjmie Гарска 
Potockiego 58. 


AUTO CIĘZYROWE 1 — 2 tonowe mało 
używene w dobrym s'ai de kupi za pisces 
inną olona Karmina — Iabryvkn — 
Potockiego 58. Р 


MAGAZYNIER — krasez favieri, intro і 
gator lub introligatorka tylko z dobremi 
referencjami znajdzie umies*czenie w 
wickszej drukarni. Oferty proszę skła» 
dać do Dziennika Lulowego рої, Ma- 
gazynier'. 


SZOKERÓW 


mech Ао о pierwszorze- 


dnvch fewaifikeejech,  ratyrowanych, 
trzeźwych 1 pracow Ду ch, znających 
dział maszynowo- rolniczy. 1. |. irak- 


tory, E Нос эгїї? св. po! сел Zw gza Zt- 
WOGOÓW » Ap omożilisiów, Lwów, vl Ci- 
йт 0. Lp. tel. 75—94. 


ZDOLNY cze Sadie ao krawiectwa dam- 
skiego znajdzie stułą pracę B'iżs*a wia- 
dont об I. Schoit isę id. stanisławów, 


Баг. Меге 8. 


EO SPRZEDANIA realność 
tramwaju (Faczasów), Informacje: 
kas. Rynsk 5, między A 6. 


AA Е У 

Mar- 

, 

POSZUKUŻJIE penny bodrzeznej і do niu- 
ki krawioczyzny. Żólkiewska 113. parten 
lewy. 

PRARTYKANT sklopowy. z lej sze'o domu 
zoslanie przyjęty. Załoszenia Artus R t- 
tenstrauch, Krakowska 34” 


POSZUKUJEMY młodezo montera do wy- 
specjalizowania w montaży wag automa- 
ivcznych i maszyn do krajania wędlin. 
udany język niemiecki, tudzież sumien- 
ność i pracowilość. Listy pod „Eszysten- 
cja do Adminis! racji. 
POS ZERU? lekcji, ze szkół powszech- 
nych. llaskawe zgłoszenia Маг;ап Ped 
Administracja „Dziennika Ludowego“. 
ACGLADNIE kominiarski ДУА Ta 
2 dobremi świadeewam poszukuje po- 
sady natychimiast. Najchętniej we Lwo- 
wie. Zgłoszenia: Pio'r Świstun, Sambor. 
ul. Kąpielowa 161. 


Dentysta-Stomatolcy 


Dr 2. RENNER 


Kętrzyńskiego Zl. tel. 65-22 
Ulgi w spłatach, — Deny przystępne, 


+. 


16 


Już nadeszły 


na jesień | i | zimę 
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mundurki szkolne, fartuszki, pł*szczyki, suvienki, materj. jedwoebne, szlafroczki para- 
scle, trykst-że bielizna damska i cziecinna, wyprawki dla niemowląt 
wszelkie dodatki do kra- 
SPI E UA 


„Fetra“ oraz 


M. Goldberga SEE > 


LEKARZ-DENTYSTA 


А. JUNGFER (wów, Na Bronie 2. 


Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty. 


Dr. Anna Kogutowa 


ordynuje w chorobach skórno-wener. 
i kosmetyce lekarskiej od 8—5 
ul. Friedrichów 8 


Stomatzlog-Dentysta 


Mr. Stefan Dmochowski 
Lwów, Sykstuska 39. 


Rorony porcelanowe, aparat Roentgena. porcelanowe, aparat Roentgena. 


BÓL 
= © w бё 


Baan K DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


KOGUTEK-Migreno 


Nervosin" 
wyrobu apteki 


САЅЕСКІЕСО w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


Zupełnie darmo 


artystycznie wykonany portret z wła 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car: 
men* wydaje każdenu Kupującemu 


Centrala Pończoch PFAU 
Rynek 19., 


gdzie wybór pończoch, starpetek, rękawiczek 
reform і t. p, jest olbrzymi a najtaniej bo 
wchód przez sień. 


93 tanio najtrwalsze pończo- 
chy, NÓŻ | zał BROS 


na dogodnych spia- 
tach miesięcznych 
damskie, męskie go- 


ЇЇ! с> 


nie, oraz wszelkie przeróbki poleca 
i wykonuje 


M. Moszumański 
Lwów, Boimów 1 telef. 10-117 


ŻURNALE 
WZORY 


KROJE 


MANEKINY 


O R. LANDAU 


ү рента 3. 


Sprzedaż na dogodne wa 
MASZYNY 
do szycia 
GRAMOFONY 
ROWERY 


i części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warstat napraw 


ST. MALIMON i Ska 


Spółka z ogr. odpow, 
Lwów, ul. Wałowa 11а. 


Rynek 35 


NA ie a 


ҮШ 


F2 F. i J. Lubelscy 


Lwów futowskiego 5 feief. 48-70 


40 iat istniejąca. 


przeróbki 


Rydze 


kiszone w beczułkach 6 kg. za 13 zł., maryno- 
wane 16 zł, grzyby suszone ładne po 20 zł. 
1 kg., bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 15 
zł, gogodze, brorznice smażone z cukrem w 
beczułkach Б kg. za 14 zł. posyła franko za 
pobr. poczt. 


Pinkas Stumer, Kosów 
k. Kołomyji. 


= z na wytępienie pluskiew, kara- 
S: edki konów, much i innych paso- 
rzytów poleca 
Drogerja Józefa Koleżańskiego 
Lwów, Batorego 34/a 


HEMOGIEN 


KLAWE 


muzza CONNIEK OG LOSZ ED 


—'15 gr. | 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m za tekstem . . 


Cała strorra za tekstem 


kW 2 з о.э > 65 >  nadrsłane , . — 40 » | Pół strony > T о СС ОНА ET. 125 — >» 

>> > » 5 тэ > > > w tekście. kronika — 70 > | | Ćwierć 8'r. » O. | = W SE PNW. 2, ЖЛ». © 65'— >» 

> > > > > » > » ро kronice . `25 > | Jedna aema strony za lekstamów. e op ыш. . . сш 3% — » 

> > > PE Z >» >» > na l-szej str.. —ń0 > Cała pierwsza strona pd nagłówkiom . . . . . « . . 600) — > 
Ogłoszenia zamiejscowe 25°, drażej i 


Nek O OT „* 1 ЗАГ „ => 
Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów. ul. L. >apieng 77., 


Tel. 43h. 


